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Nikłe wyniki konferencji lozańskiej.
Wszystko rozbija się o nieustępliwość Niemiec.

Rolnicy wobec handlu
Konferencja handlowo - rolnicza, w 

której tak obok czynników urzędowych 
wzięli udział przedstawiciele organiza- 
cyj, zainteresowanych w przetwórstwie, 
względnie wymianie produktów rolnych, 
poruszyła sprawę przeobrażenia w Pol
sce handlu produktami rolnemi. Obrót 
produktami gospodarstwa rolnego znaj
duje się u nas niemal na pierwotnym po
ziomie. W ysiłki, zmierzające do reorga
nizacji tego obrotu przez spółdzielczość 
rolniczo-handlową, niemal całkowicie za
wiodły. Spółdz.elczość ta nietylko nie 
opanowała handlu produktami rolnemi, 
lecz sama popadła w tak wielkie trudno
ści finansowe na skutek kryzysu, że rząd 
zmuszony był udzielić dwukrotnie pomo
cy kredytowej na ratowanie zagrożonej 
spółdzielczości w łącznej wysokości 20 
tpiljonów zł. Tak więc, spółdzielczość 
rolniczo-handlowa wykazała te same 
w ady strukturalne, jakie cechują handel 
prywatny artykułami rolnemi. Wadli
wość ta polega na niedorozwoju jakoś
ciowym placówek tego handlu. Rozwój 
handlu rolniczego powinien iść równole
gle do struktury i sytuacji rolnictwa. — 
Przedewszystkiem ujawnione powinne 
być procesy kształtowania się cen pro
duktów rolnych, co jest możliwe do prze
prowadzenia jedynie drogą rozbudowy 
obrotów giełdowych. Wzmożenie obro
tów artykułami rolniczemi na giełdach 
przyczyniłoby się do jaśniejszego oorazu 
kształtowania się cen produktów rolnych 
w kraju, dostarczając rolnikom i kupcom 
materjału orientacyjnego. W tym celu 
konieczną jest rozbudowa aparatu giełdo
wego w Polsce, ponieważ dotychczaso
wa ich ilość jest niedostateczna. Byłoby 
może w skazane, aby przekazać nadzór 
nad giełdami zbożowo-towarowemi i mię 
snemi instytucjom samorządu gospodar
czego, które posiadają stałą komisję po
rozumiewawczą, a więc mogłyby w pły
wać na sfery gospodarcze w kierunku 
zmniejszenia tranzakcyj pozagiełdowych.

Całość zagadnienia jesc skomplikowa
na i trudna do szybkiego przeprowadze
nia. W dyskusjach jednak nad tern zaga
dnieniem pominięto niezmiernie ważny, 
a bodajże zasadniczy moment. Nie moż. 
na bowiem postawić aparatu handlowego 
artykułami rolnerni na odpowiednim po- 
z omie bez odpowiedniego przygotowa
nia handlowego rolników. Rolnik, jako 
Producent, nie rnoże ograniczać swych 
zainteresowań wyłącznie tylko do spraw 
produkcji. Jest on przedsiębiorcą, który 
przeznacza znaczną część swego pro
duktu na sprzedaż. Musi więc umieć sto
sować kalkulację handlową, dążyć do jak 
najpomyślniejszego spieniężenia swych 
plonów, a więc, jako handlowiec, musi 
tskże umieć korzystać z usług kredytu 
handlowego. Producent rolny powinien 
śledzić za kształtowaniem się sytuacji na 
rynku zbytu i dostosować swą działal
ność do danych warunków rynku. Za
gadnienie odpowiedniego przygotowania 
handlowego rolników, posiada bardzo 
duże znaczenie dla podniesienia docho-

LOzanna. W brew stanowisku prasy 
niemieckiej, która wykonywa już pienia 
pogrzebowe nad konferencją lozańską, 
w samej Lozannie utrzymuje się przeko
nanie' iż w sytuacji nastąpiło poważne 
odprężenie.

Warszawa — jak corocznie święcić 
będzie uroczyście dzień 4 lipca, w któ
rym Stany Zjednoczone obchodzą swoje 
święto narodowe.

Uczuciom przyjaźni dla Ameryki da 
stolica Polski wyraz przez uroczyste od
słonięcie w parku Paderewskiego pom-

Berlin. Z ogłoszonych urzędowych 
danych wynika, że w roku 1931 zatrud
nionych było w Niemczech ogółem 133 
tys. robotników zagranicznych wobec 
885 tys. przed wojną. Liczba znajdują
cych zatrudnienie w Niemczech Polaków 
głównie w rolnictwie wynosiła 48 tys. 
co w porównaniu z latami 1925 do 1928 
oznacza spadek o połowę. W  roku bie-

Genewa. Wczorajsza „La Suisse" u- 
mieszcza na naczelnem miejscu artykuł, 
poświęcony wizycie eskadry niemieckiej 
w Gdańsku, w którym piętnuje w naj
ostrzejszy sposób senat w. m. Gdańska 
za zainscenizowanic tych odwiedzin, 
które Polska z całkowitą słusznością u- 
ważać mogła za zwykłą prowokację. 
Należy stwierdzić, że również rząd ber
liński, który tak chętnie afiszuje się swo
ją pokojowością, obecnie przeszedł do 
porządku dziennego nad ważnemu wzglę
dami, przemawiającemu przeciwko obec-

dowości z gospodarki rolnej. Jej defcy- 
towość pochodzi nietylko ze skutków 
przesilenia gospodarczego, ale także z 
braku uświadom.etna handlowego rzesz 
rolniczycn. Ogromna większość rolni
ków polskich nie orjentuje się w sytuacji 
rynkowej i me utrzymuje bezpośrednie
go kontaktu z rynkami sprzedaży. Rol
nik wobec kupca jest zupełnie bezradny. 
Zagadnienie sprzedąży swych produk
tów traktuje prymitywnie i pracuje na 
zysk pokątnego pośrednika.

W  obecnej sytuacji, mówiąc szczerze, 
ani przemysł, ani handel nie może poro
zumieć się wyczerpująco ze sferami rol
niczemi na platformie handlowej wobec 
niskiego stanu pojęć handlowo-ekonomi
cznych rolnictwa. Doroczne konferencje 
rolnicze, zwoływane przez ministerstwo 
rolnictwa, potwierdzają w całej rozcia-

Wyłoniona wczoraj komisja 6 mo
carstw t. zw. biuro, która zajmuje się 
sprawą odszkodowań, obradowała od 
godz. 21 do 1 w nocy. W yniki obrad nie 
są znane i ogłoszenie ich oczekiwane jest 
z wielkiem napięciem. Obrady jej, dzię-

nika płk. House'a, głównego doradcy 
prezydenta Wilsona.

Spodziewany na tę uroczystość mistrz 
Paderewski, który ufundował ten pom
nik, nie przybędzie do Warszawy, mimo 
wysłanego mu przez komitet zapro
szenia.

żącym granica niemiecka dla emigracji 
sezonowej z Polski pozostała zamknięta.
Jedynie robotnicy od szeregu lat prze
bywający w Niemczech i posiadający 
odpowiednie świadectwa, korzystają z 
coraz bardziej ograniczanej możności 
zarobkowania. Liczba Polaków zaliczo
nych do tej kategorji, wynosi zaledwie 
kilkanaście tysięcy.

ności niemieckich statków wojennych w 
wolnem mieście. Jeżeli ta wizyta nie 
spowodowała żadnych incydentów, jak 
twierdzi „La Suisse", 10 jest to zasługą 
wyłącznie rządu polskiego, który i wobec 
tej prowokacji wykazał całkowicie zim
ną krew. Dalej „Lv Suise" krytykuje 
ostro wysokiego komisarza Ligi Naro
dów w Gdańsku, hr. Giavinę, który, w y
dając w tych okolicznościach śniadanie 
r;a cześć dowódcy niemieckiej eskadry, 
zapomniał — zdaje się — o charakterze, 
w jakim przebywa w Gdańsku.

głości powyższe twierdzenie. Nawiasem 
n ówiąc, rezolucje te posiadają charakter 
jednostronny, odnoszą się bowiem wyłą
cznie do spraw produkcji rolnej. Zreali
zowanie jednak ustalonych tez jest nie
możliwe bez usprawnienia naszego apa
ratu przetwórczego i handlowego w dzie 
dżinie produktów rolnych z jednej, a po
głębienia wiadomości ekonomiczno-han- 
•dlowych z drugiej strony. Przed organi
zacjami rolniczemi stoi więc wdzięczne 
zadanie szerzenia wśród rolników wie
dzy handlowej. Każdy rolnik powinien 
zapoznać się ze stroną handlową tych 
wszystkich zjawisk, które dotyczą bez
pośrednio gospodarki. Wówczas dopie
ro będzie on mógł świadomie gospodaro
wać i podnieść dochodowość swej pracy.

a.

ki inicjatywie Mac Donalda i jego naci
skowi na delegatów niemieckich, posu
nęły się podobno dość daleko naprzód.

Według pogłosek, krążących w ko
łach politycznych, rozpatrywano szereg 
ugodowych możliwości porozumienia. 
Na czoło wysuwa się tu formuła, we
dług której Niemcy zostają zwolnione z 
płacenia reparacyj w  zamian za złożenie 
pewnej globalnej sumy, przeznaczonej do 
wspólnego funduszu na odbudowę go
spodarczą Europy. Suma ta wynosić ma 
podobno 3 miljardy marek. Większa 
część tej sumy przypaść miałaby Stanom 
Zjednoczonym jako spłata długów wo
jennych, reszta zaś przeznaczona była
by na odbudowę gospodarczą Europy.

W  miarodajnych kołach twierdzą, iż 
Niemcy w zasadzie przychylają się do 
takiego rozwiązania, uzależniają jednak
że swą ostateczną decyzję od całkowi
tego skreślenia reparacyj, zastrzegając 
ponadto możność zajęcia własnego sta
nowiska odnośnie do zużytkowania tego 
„funduszu wspólnego".

Druga komisja, której polecono opra
cowanie planu walki z kryzysem gospo
darczym, zakończyła również swe obra
dy o godz. 1 w nocy, tu jednak zdołano 
osiągnąć pełne porozumienie, które znaj
dzie swój wyraz w opublikowaniu je
szcze dziś po południu sprawozdania.

Berlin. Na oświadczenie kanclerza — 
pisze „LoKal Anzeiger" — że Niemcy go
towe są wpłacić efektywny udział do ka
sy odbudowy gospodarczej Europy, je
żeli nastąpi rewizja postanowień Trak
tatu Wersalskiego, inne mocarstwa nie 
zareagowały, jednak wysunięcie sprawy 
rewizji iiaku tu  Wersalskiego pozostaje 
faktem.

Ponieważ jednak na wczorajszem 
| posiedzeniu 6 mocarstw Mac Donald o- 
świadczył, że kwestja rozbrojenia i dłu
gów politycznych (rozdział V i V III 
Traktatu Wersalskiego) dyskutowane 
będą mogły być dopiero po uregulowa
niu kwestji reparacyj. uważać należy 
propozycję w sprawie udziału Niemiec w  
odbudowie gospodarczej Europy za bez
przedmiotową. Poglądy francuskie i nie
mieckie przeciwstawiają się sobie w za
sadniczych punktach.

Przesilenie gabinetowe w  Jugosławji.
Białogród. Prezydent jugosłowiań

skiej rady ministrów Marinkowicz udał 
się wczoraj o godz. 1 po poł. do pałacu 
królewskiego w Dedinje i wręczył kró
lowi Aleksandrowi prośbę o zwolnienie 
rządu. Król dymisję przyjął. Nowy rząd 
będzie prawdopodobnie utworzony w 
ciągu dnia dzisiejszego. Na czele przy
szłego gabinetu, który będzie znacznie 
różnił się od dotychczasowego, stanąć 
ma minister handlu w rządzie Marimko- 
wicza Kramer. Tekę ministerstwa spr. 
zagranicznych obejmie prawdopodobnie 
minister dworu królewskiego Jefticz.

Święto amerykańskie w stolicy.

Coraz trudn ie! Polakow i znaleźć 
prace w  Niemczech.

Co mysia w Szwajcarii o wizycie 
niemieckiej w Gdańsku?



Ostatnia kronika.
Z śląskiej rady wojewódzkiej.

Katowice. Na w czorajszem  posie
dzeniu śląskiej rady  wojewódzkiej do
konano pożyczek z śląskiego funduszu 
gospodarczego ma ogólną kw otę 293 ty 
sięcy zł. M. in. gminie Pniow iec p rzy 
znano subw encję w  w ysokości 1000 zł. 
na  pokrycie kosztów  urządzenia w ew nę 
trznego szkoły powszechnej. Ponadto 
pow zięto  uchw alę w  spraw ie p rzy łą
czenia gminy B iertu łtow y do gminy R a
dlin i załatw iono ca ły  szereg innych 
spraw . _  (t)

Przytomność umysłu szofera p. woje
wody zapobiegła większemu nieszczę

ściu.
Katowice. W  środę, dnia 29 czerw 

ca br. około godz. 6 po poł. w  drodze 
pow rotnej z podróży  inspekcyjnej oraz 
uroczystości o tw arcia  basenu w  W iśle 
na samochód p. w ojew ody śląskiego dr. 
G rażyńskiego, jadący przepisow o p ra
w ą  stroną szosy w kierunku Ustronia, 
najechał motocykl, jadący nieprzepiso
w o lewą stroną. Skutki uderzenia zo
s ta ły  złagodzone, poniew aż szofer sa
mochodu pana w ojew ody, widząc nie
bezpieczeństw o, zdołał samochód na 
czas w strzym ać. M otocyklista doznał 
złamania nogi i lżejszego okaleczenia 
tw arzy i piersi. Rannego zaopatrzył na 
m iejscu naczelnik w ydziału zdrow ia pu-

HliMfenburg powolnym  
wykonawco iadaA  Hitlera.

Berlin. Prezyden t R zeszy Hidenburg 
przyjął m inistra sp raw  w ew nętrznych 
R zeszy Gayla, k tó ry  zreferow ał bieżące 
sp raw y w ew nętrzno  - polityczne.

Na konferencji om aw iana b y ła  prze- 
dew szystkiem  kwestja nowego dekretu 
w sprawie jednolitego uregulowania na 
całym obszarze R zeszy prawa noszenia 
mundurów i urządzania demonstracyj. 
D ekret ten ogłoszony m a być  dopiero w  
ciągu dnia dzisiejszego. Prezydent pro
jekt ten zaakceptował i dekret podpisał. 
Dziś w ydane będzie rów nież rozporzą

dzenie w ykonaw cze m inistra spraw  w e
w nętrznych Rzeszy, w prow adzające o- 
bow iązek m eldow ania urządzanych de
m onstracyj. N ow y dekre t w edług do
niesień p rasy  praw icow ej najbardziej 
dotykać ma Bawarję, gdzie istnieje za
równo zakaz noszenia m undurów, jak i 
zakaz urządzania dem onstracyj. Spraw a 
ewentualnego zw rócenia się poszczegól
nych krajów  zw iązkow ych do T rybuna
łu R zeszy zostanie rozstrzygnięta do
piero po ogłoszeniu nowego dekretu.

Tajemnicze prom ienie i  ziemi 
nabaw iały  ludzi artretyzm u.

Frankfurt. Na przedm ieściu frankfurc- 
kiem Bornheim  w ydarzy ł się niezw y
kle in teresujący w ypadek m edyczny. 
W  pew nym  domu, postaw ionym  przed 
22 laty , w szyscy  lokatorzy ulegali po pe 
wnym czasie ciężkiemu artretyzmowi. 
Poniew aż dom ten  pod względem  hi- 
gjeny nie pozostaw ia! nic do życzenia, 
poddano go szczegółow em  badaniom .

L ekarska komisja uniw ersy tecka stw ier 
dziła zapom ocą specjalnie now oczes
nych aparatów , że ziemia wydziela w  
tem miejscu niezwykle silne promienie, 
przebijające nawet płyty żelazne dwu
metrowej grubości. Niewątpliwie, że tej  
promienie są powodem stałych zach o-[ 
rzeń artretycznych. Badania nad rodza
jem tych ptpm ieni są w  toku.
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Alarmy wojenne komunistów francuskich.
Paryż.

ślicznego dr. Sęczyk k tó ry  bezpośre- j larm^ :Ea r£ k„V „  przysotow anlach 
" "  p ' w '’le" f riMC„ sk,(;h  d o 'w o in y  na  morzu Śród-dnio po w ypadku nadjechał. P. woje' 

w oda zarządził bezzw łoczne p rze trans
portow anie rannego do szpitala krajo
w ego w Cieszynie. (t)

Następca dyr. Haasego.
Katowice. Jako kandydata na stano

w isko generalnego d y rek to ra  zjednoczo 
nych hut Królewskiej i L aury  na miej
sce dym isjow anego dyr. Haasego, w y
m ieniają b. ministra przem. i handlu inż. 
Ossowskiego. Nominacja dyrektora  — 
P olaka stoi w  zw iązku z gw arancją, ja
ką przy jął na siebie rząd  polski wobec 
o trzym anych przez huty wielkich za
m ówień sowieckich.

Wypadki chropaczowskie przed sadem.
W dniu wczorajszym odbyła się w wy

dziale zamiejscowym Sądu Okręgowego w 
Król. Hucie rozprawa przeciwko Mituli I 22 
towarzyszom za wywołanie rozruchów i 
opór władzy w dniu 14 marca br. w Chro 
paczowie. Jak przewód sądowy wykazał, 
bezrobotni w liczbie około tysiąca osób ze
brali się w dniu 14 marca br. przed urzędem 
gminnym w Chropaczowie, żądając wypła
cenia im wsparć, czego urząd gminny z po
wodu braku funduszów nie mógł uskutecz
nić. Podczas interwencji policji, obrzucono 
ja kamieniami i cegłami. W czasie demon
stracji oskarżeni podburzali tłum do wy
stąpień. O godz. 14 zapadł wyrok skazujący 
Mitulę i 9 jego towarzyszy po 3 miesiące

W czorajsze w ydanie organu spa K orsyka jest jakoby w  gorączko- 
Hum anite“ przynosi wetn tempie przeistaczana na bazę m or

ską. Admiralicja francuska buduje be
tonowe schrony dla łodzi podwodnych, 
w  skalach są przekopyw ane tunele do 
przew ozu artylerji. Pozatem  zbudow a
no już szereg podziemnych m agazynów  
am unicyjnych.

zlemnem. W edług ,.Humanite“ ostatnie 
wielkie m anew ry  czerw cow e floty fran
cuskiej m iały na celu w yćw iczenie za
łóg w w alce z flotą w łoską. Dalej, wy-

czasu odbyła  się u kom isarza demobili- 
zacyjnego konferencja w spraw ie re
dukcji 875 robotników  z huty „Uthe- 
m an“, należącej do sp. akc. Gieschego. 
Komisarz konferencje odroczył do cza
su zbadania stanu rzeczy na miejscu. Jak 
się dowiadujem y, kom isarz demobiliza- 
cyjny, po zbadaniu stosunków pracy w 
hucie, zezwolił na zredukow anie p rze
szło 700 robotników. W związku z tern 
wygaszono już 10 pleców. Ostatnia swą 
dniówkę robotnicy mają przepracować 
w piątek, dnia 1. lipca. Wyrzucenie prze
szło 700 robotników na bruk dalszym  
ciągu powiększy już i tak wielką armie 
bezrobotnych. (1)

Nie wolno bezkarnie szerzyć komuni
zmu.

Rybnik. P rzed  sądem  okręgow ym  
w Rybniku odbyły się trzy  rozpraw y 

m.iu.v . * luwmŁ y &£.v w  a sądow e a mianowicie przeciw  Jerzem u
więzienia z odroczeniem na 2 lata. ( t) ' Kowalikowi z W ielkich Hajduk, oskar-

750 robotników na bruku. 1 żonemu o to, że dnia 25. stycznia 1932 r.
M ysłowice w  Katowickiem. S w e g o 1 przyw iózł do Rybnika znaczną ilość bi

buły komunistycznej, dotyczącej w ypad 
ków paruszowickich, przeciw  Jerzem u 
Białemu z Dębieńska W ielkiego oraz 
przeciw  Piusowi Kafce z Dębieńska Sta
rego, oskarżonym  o rozpowszechnianie 
ulotek kom unistycznych na'kopalni „Dę- 
bieńsko“ w Czerwionce. Po przeprow a
dzonych rozpraw ach, sad  skazał Kowa
lika na 1 rok ciężkiego więzienia, B iałe
go na 1 i pół roku ciężkiego więzienia 
oraz Kalkę na 9 m iesięcy tw ierdzy , (t)

-xox-

Pożar opery.
Berlin. Onegdaj w południe wybuchł w 

gmachu opery hanowerskiej gwałtowny 
pożar, który dzięki energicznej akcji straży 
pożarnej został wkrótce opanowany. Ogień 
powstał w garderobach i w. rekwizytorni. 
Wysokości szkód nie można na razie oce
nić, powstały one jednak przeważnie wsku 
tek zalania wodą. Scena i widownia są nie
naruszone. W czasie akcji ratunkowej kil
ku strażaków uległo zatruciu gazami.

Ulica Piusa XI. w  W arszaw ie.
Warszawa. Na posiedzeniu rady miej

skiej w Warszawie postanowiono przemia
nować ulicę Piękna na ulicę Piusa XI w u- 
znaniu zasług, które Papież położył dla 
Polski, gdy urzędował w Warszawie jako 
nuncjusz Stolicy Apostolskiej.

N ow e pretesje Gdańska.
Gdańsk. Senat gdański zwrócił sie do 

komisarza polskiego z memoriałem w spra
wie ewentualnych zmian w tekście umowy 
polsko-gdańskiej z 24 października 1921 r. 
Zmiany te maja dotyczyć poczty polskiej w 
Gdańsku, spraw celnych oraz wwozu 1 wy
wozu.
Prym as Polski gościem  Paderew skiego

Paryż. Paderewski podejmował śniada
niem w swych apartamentach w Paiais 
a‘Orsay J. Em. prymasa Polski kardynała 
Hlonda. Było to pierwsze spotkanie Pade
rewskiego z prymasem i -nosiło charakter 
nadzwyczajnie serdeczny. W śniadaniu u- 
czestfiićżyli również księża biskupi: II. EE. 
Przeźdżiećki, Okoniewski, tudzież ks. -pra
łat Kaczyński.

Sam olot runął do Sekw any.
Paryż. Podczas nocnych lotów ćwicze

bnych pod Paryżem, samolot wojskowy, 
zawadziwszy o druty telegraficzne, spadł 
do Sekwany. Dwaj oficerowie ponieśli 
śmierć.
Wojna gospodarcza Anglji z Irlandją.

Londyn. Uchodzi tu za rzecz pewną, 
że Irlandia nie zapłaci raty rocznej, której 
termin przypada w dniu dzisiejszym. Wo
bec tego rzad angielski przygotowuje re
presje. .Nie jest wykluczone, że o północy 
zostanie zamknięta granica dla wwozu pro
duktów rolnych i bydła z Irlandii do Anglji.

Niewidomy muzykant.
Opowiadanie przez Franciszka Seeburga 

10) (Ciąg dalszy.)
— Hm! —  zaszydził karczm arz — 

s ta łeś  się tyle uczonym, ile dumnym. Mój 
in teres i bez tw ego rzempolenia i brdą- 
kania idzie dobrze. Ale to ci zapowia
dam, że jeśli cię głód trapić będzie, to nie 
przychodź do m ych drzwi, bo cię w yrzu 
cę, ty  dumny, żebraczy  bębnie, ty '

O statnie słow a wym ówił z gniewem 
j w ychodząc zam knął drzw i tak siln.e, aż 
się chata zatrzęsła.

M atka pobiegła do syna i uściskała go.
— Dziękuję ci mój synu — rzekia — 

za w szystkie słow a, któreś powiedział. 
Ojciec twój w niebiesiech to usłyszał i 
błogosław i cię za to.

N azajutrz pow stał W iktor wcześnie z 
posłania.

— M uzyka to cukier — rzekł — a 
praca to chleb.

Potem  począł pleść koszyk który  do 
w ieczora zgrabnie w ykończył. Tak się 
to działo przez ca ły  tydzień i wkońcu ty 
godnia stał szereg rozm aitych koszyków.

— W iktorze — zapy tała  m atka — 
cóż z tem i koszykam i zrobim y?

— Dostaną one jeszcze w ięcej tow a
rzy szy  — odpowiedział W iktor z uśmie
chem.

Na drugi tydzień nie plótł koszyków , 
tylko sobie urządził w arszta t szczotkar- 
ski. P racując od rana do w ieczora przez 
cały tydzień, miał około ośmdziesiąt 
szczotek do rzeczy i do butów.

T rw ało  to tak  naprzemian przez dwa 
tygodnie. Poczem  W iktor rzek ł:

— Zaprow adź mnie do sołtysa, aby 
mnie zapisał w listę rzem ieślników po
wiedział, ile mam płacić podatku. Syn 
twój chce być uczciw ym  robotnikiem, 
aie żadnym  żebrakiem !

V.
Tak minęła jesień i zima, W iktor był 

niezm ordowany w pracy. Ludzie z dale
ka się schodzili aby koszyki nabyw ać. 
Z wiosną począł z m atką objeżdżać jar
marki. Zapas koszyków  był znaczny, a 
jednakże został rozkupionym. Oddając 
m atce pieniądze, rzekł:

— Matko, kup do tej k row y co stoi 
w oborze, jeszcze jednę. Będziemy żyli 
wygodnie, a ja twe sfare lata osłodzę. 
Daj Boże abyś mi jaknajdłużej żyła.

Nadeszło lato. Zw ykle i nasza wio
ska się ożyw iła, bo zjeżdżało się wielu 
chorych, a najwięcej zdrow ych. W  po
bliskiej okolicy znajdow ały się kąpiele. 
Zdrow ym  woda na szczęście nie szkodzi
ła. chorym  nie pomagała.

Pom iędzy regularnym i gośćmi były  
dwie siostry, pisujące do gazet. M iały

u gospodyni hotelu kąpielowego wielkie 
znaczenie, gdyż one nietyłko będąc u 
wód pisyw ały sążniste artykuły  pochwal 
ne, ale będąc także w domu rozgłaszały 
wyśmienitość kąpieli i wielu łatw ow ier
nych namówiły.

Okolica zresztą  była przyjem na gó
rzysta  i kiedy pow ietrze sprzyjało, wszy 
stko w ybiegało użyć piękności natury, co 
też jedynie było całą  zaletą Kąpieli. Ale 
kiedy deszcz chlusnął w tedy trzeba się 
było cisnąć w ciasnych budynkach i czas 
przepędzać na rozmowie. Rok rocznie 
słyszano te same historje, i rok rocznie 
w takich dniach słuchano ich pilnie.

W łaśnie był taki dzień, kiedy major 
Miquel wszedł do sali jadalnej. Z jego 
płaszcza tak  woda ciekła, że wokoło nie. 
go zrobiło się małe jeziorko a z kapelu
s z a  spadał m ały wodospad.

— Moi państw o — zaw ołał — zrobi
łem odkrycie.

— Czyś pan dziś gdzie odkrył słoń
ce?  — odezw ała się uszczypliwie jedna 
z pań.

— Odkryłem  niewidomego — rzekł 
z powagą.

— Smutne odk rycie !— odezw ano się.
—  Słusznie — mówił dalej major — 

ale jednakże zajmujące odkrycie. Chcia
łem się deszczowi oprzeć, a w mojem 
odzieniu uczynić to mogę. Pobiegłem

więc do najbliższej wioski, tam już nie 
padało...

— Ach! — przerw ano.
— W stąpiłem  do pierw szej chaty  i 

szczęśliwie trafiłem . Tam  znalazłem  nie
widomego. k tó ry  kosze w yplata i szczot
ki robi.

— Może i szczotki do w łosów ! — 
ouezw ała się złośliwie jedna z pań, spo
glądając na ły są  głowę majora.

Major już miał coś na to powiedzieć 
ow ej pani, ale się w strzym ał, tylko ciąg
nął swoje dalej.

— P racu jący  niewidomy, k tó ry  się 
uczciwie przez życie przeoija, jest już od
kryciem. Ale co państw o powiecie na to, 
że ten niewidomy jest wirtuozem, bie
głym graczem  na fortepianie, na skrzyp
cach i na cytrze. A cóż czy za wiem po- 
w iedziałem, że się z mego odkrycia chwa 
lę i cieszę!

— Panie m ajorze — rzekła jedna z 
gazeciarek — pan jesteś zw yczajny huku 
wmjskowej kapeli; przepraszam , jeżeli 
my znając w yższą m uzykę, sąd pański 
podajemy w pow ątpiew anie.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Listy naszych Czytelników. Idział w  kongresie jest liczebnie znako
m ity, a  tylko dotychczasow e wyniki w  
strzelaniu niedostateczne. W obec tego 
postanow iono przedłużyć strzelanie do 
ta rcz  honorow ych do soboty, dnia 2 lip- 
ca  rb. gdz. 17. W szystkie te B ractw a, 
k tóre dotychczas nie w ysła ły  ma Kon
gres sw ych najlepszych strzelców , w zy
w a  się do skorzysania z pow yższego 
przedłużenia. Liczba rzeczyw iście w soa 
niałych nagród p rzekracza cyfrę 100, a 
biorąc pod uw agę bezpłatny pow rót ko
lejowy. spodziew ać się należy, że nieje
den z braci zdecyduje się w  ostatnim  
momencie choć tylko na jeden dzień 
przyjechać do Katowic. W  spraw ie kw a 
te r  itd- zgłaszać się w  sekretariacie Kon 
gresu w  S trzelnicy B ractw a Katowice, 
p rzy  P arku  Kościuszki, teł. 34-11. (t

Z Katowickiego
Zamknięcie szosy.

Katowice. W ydział pow iatow y Kato
wice zawiadam ia, że z dniem 30 czerw 
c a  br. zam kniętą została szosa pow ia
tow a Alfred — Siemianowice z powodu 
przeprow adzenia robót brukarskich. 
C zas zam knięcia około 2 m iesięcy. O b
jazd p rzez  M ałą D ąbrów kę względnie 
© ytków  — M ichałkowice. (p
Św ięto róż w  ogródkach działkowych.

Katowice. T ow arzystw o ogródków
■działkowych urządza na sw ym  terenie 
w  dniu 3 lipca t. j. w  nadchodzącą nie
dzielę o 3 popoł. „Św ięto róż urozmai
cone bardzo wieloma niespodziankami. 
M iędzy inmemi goście będą oprow adze
ni po całym  terenie ogródków  działko
w ych, gdzie będą mogli naocznie prze
konać o p racy  tychże ogrodników . Cał
kowity dochód z tej imprezy jest prze
znaczony dla bezrobotnych miasta Ka
towic. Niezmiernie niska opłata pozw ala 
naw et niezamożnym  korzystać  z tej im
prezy  przeto przypuścić należy, że w nad 
chodzącą niedzielę roić się będzie od 
■tłumów, które przez kilka godzin będą 
się m ogły rozkoszow ać wonią m orza 
róż, zaznajam iając się bliżej z działalno
ścią ogródków  działkow ych, które szcze 
<gólmie w  życiu m ieszkańców  dużych 
miast m ają potężne znaczenie. (w)

W ycieczka Stow. św . Zyty.
Katowice. Stow arzyszenie dziew cząt

zarobkujących pod op. św. Zyty  w  Ka
towicach przy  kościele N. M. P . urządza 
w  niedzielę, dnia 3 lipca rb, wycieczkę 
do Giszowca. Zbiórka o godz. 13,30 przy 
Domu Zw iązkowym , w ym arsz o godz. 
14-ej. U prasza się o liczny udział. W  ra
zie niepogody odbędzie się zebranie o 
godz. 5 w  domu św- Z yty  przy ul. Ma
riackiej 22. (w

Rzucił się pod pociąg.
Katowice. Dnia 28 czerw ca b. r. na 

przejściu kolejowem przy  ul. Kozielskiej 
w  Katowicach, rzucił się pod pociąg u- 
rzędnik pry  w- Janusz W ładysław  Ha- 
H abrow ski zam. w  Katowicach Ligocie 
ul. Kłodnicka 14, w skutek czego poniós 
śm ierć na miejscu. Przyczyny, sam obój
stw a dotychczas nie zdołano stw ierdzić.

Motocykl znikł z garażu.
Katowice. W  nocy na 29 bm. po roz

biciu kłódki w łam ano się do garażu P a 
włowskiego Jerzego, p rzy  ul. Jagielloń
skiej 5, skąd skradziono m otocykl nr. Sl. 
58668 m arkj „B. S. A.“ o sile 500 km., nr. 
silnika Y 7-3492, cząrno lakierow any z 
niklowemi częściami, w artości 3900 zł.

Nieuczciwy zarobek rozwozlcieia mleka.
Katowice. Dnia 27 bm. p rzy trzym a

no Józefa Goldę z Katowic, ul. Zabrska 
n,r- 3, k tó ry  rozw ożąc mleko i nabiał, dla 
Krecznierow ej Anny z Katowic, inkaso* r 
w ał Pieniądze i bezpraw nie je sobie przy | 
w łaszezyj. w  ten sposób sprzeniew ie
rzy! 2 554 zł. Ponadto Gold od dłuższe
go czasu pobierał na konto Kreczmero- 
wej masło, z firmy „B racia M asler“ z Ka 
towic, ul. P lebiscytow a 23. Ogółem po
b ra ł 'w  ten sposób m asła za 2 909 zł. M a
sło to sprzedaw ał, a  zainkasow ane pie
niądze sprzeniew ierzył. (p

Sytuacja w fabryce porcelany 
w Bogucicach.

Katowice - Bogucice. Jak  się dowia
dujemy, onegdaj PP- inspektorzy Kosuth, 
M askę i Seroka badali na miejscu sy tua
cję we fabryce porcelany w Bogucicach, 
w łasność spółki akcyjnej Giesche- Decy-

Z działalności wydziału parafialnego 
„Caritasu".

W odzisław. W  zw iązku ze zjazdem 
chary tatyw nym  diecezji katow ickiej 
przeprow adza zarząd  diec. zw. tow- 
dobr. „C aritas" w izytację na poszczegól 
nych sw ych placów kach. W ydział para- 
fjalny „C aritas" w  W odzisław iu jest 
jedną z p ierw szych  naszych  placówek, 
k tóra dzięki zrozumieniu i poparciu ak
cji chary tatyw nej przez przew . ks. rad 
cę Schnalkiego, przez m iejscowe czyn
niki urzędow e, jak i obyw ateli m iasta 
nabiera coraz większego rozkw itu. Zba
wienną działalność w ydziału „C aritas", 
idącą w  kierunku niesienia pomocy naj
biedniejszym  parafjanom , zaznało w 
roku ubiegłym  stałej opieki 40 rodzin 
bezrobotnych, otrzym ując prócz mąki 
około 10 do 20 zł. miesięcznej zapomogi. 
Obecnie liczy w ydział 30 członków. Pod 
kreślić należy hojność am eryk. m łynu 
parów .. ,k tó ry  ofiarow ał dla najbiedniej 
szych 3000 kg. mąki. Zarząd wydziału 
parafjalnęgo „C aritas" tw orzą : dy rek 
tor ks. radca Schnalke, sek re tarz  naczel
nik sądu p. Adamski, skarbnik burm istrz 
m iasta W odzisław ia p- Bluszcz. Komisja 
rew izyjna, w ydelegow ana przez diec. 
zw. „C aritas" stw ierdziła  zgodność sta
nu kasy z odnośnym i delegatam i i pro
wadzenie ksiąg rachunkow ych bez za
rzutu. Należy się w ięc na tern miejscu 
szczere uznanie i serdeczna podzięka za
rządow i, członkom  oraz sym patykom  ak

cji chary tatyw nej w  mieście W odzisła
wiu, życząc im dalszego rozw oju tej 
zbożnej pracy. Gv)

Zorganizowanie koła Ligi Morskiej 
i Kolonialnej.

W odzisław. W  środę, dnia 22 czerw 
ca .odbyło się w  św ietlicy T. C. L. w 
W odzisław iu Śląskim organizacyjne ze
branie m iejscow ego społeczeństw a w 
ilości około 70 osób, celem  założenia 
Koła Ligi M orskiej i Kolonjalnej w  W o
dzisławiu". Z ram ienia kom itetu orga
nizacyjnego zagaił zebranie i wygłosił 
referat o celach ligi i znaczeniu m orza 
dia Polski a wogóle dla Ś ląska — p. sę
dzia d r.K ip ta , uspraw iedliw iając jedno
cześnie nieobecność zapowiedzianego 
przybycia na zebranie prezesa Ligi M. 
i K. na W ojew . Śląskie p. w icew ojew o
dy dr- Saloniego, k tó ry  z powodu pilnych 
zajęć nie m ógi przybyć na zebranie. Po 
żyw ej dyskusji, w  której zabrali głos pp. 
m ecenas E. Kurpisz, naczelnik urzędu 
skarbow ego Skorupski, p. Flak, W ojtala 
i inni — zebrani dokonali w yboru tym 
czasow ego zarządu w składzie: p reze
sem dr. J. Karam ara, w iceprezesem  p. 
Skorupski, sekretarzem  Rudolf Zeman, 
skarbnikiem  J. Dym ny, członkowie (ław 
nicy) p. burm istrz Bluszcz, insp. szkolny 
Linca i W ład. M azurkiew icz oraz kom. 
rew . pp. Flak, W inkler i Massek- Zebrani 
sam orzutnie złożyli na  cele ligi kilkadzie
siąt złotych. Nowej placów ce społecznej 
życzym y pom yślnego rozwoju.

czek „Odolu", 35 tubek pasty  do zębów 
„Ghlorodont", 9 flaszeczek w ody koloń- 
skiej, 6 pendzli do golenia, 36 m ydełek 
toaletow ych, 12 pudełek krem u do tw a
rzy  oraz 26 zł gotówki. Ogólna w artość 
skradzionych rzeczy  w ynosi 504 zł. (p

Z Pszczyńskiego
Maszyna obcięła chłopczykowi nogi

Łąka w  Pszczyńskiem . Dnia 27 bm. 
o godz. 14 podczas koszenia tra w y  m a
szyną przez rolnika P aw ła  R ytę, zam. 
w  Łące, zbliżył się niespostrzeżenie do 
m aszyny jego 8-letni syn Karol tak  nie
ostrożnie, że m aszyna obcięła mu obie 
nogi poniżej kostek. P o  udzieleniu pierw  
szej pom ocy przez dr. Bussego przew ie
ziono chłopaka do szpitala Joanitów  w 
Pszczynie. (p

Z Rybnickiego
Dyżur lekarski.

Rybnik. W  niedzielę, dnia 3 lipca rb. 
dyżur lekarski pełnić będzie dr. Mie- 
dniak. i (w

Targ na konje.
Żory. Najbliższy targ  na konie i by

dło odbędzie się w  Żorach w dniu 13 lip
ca 1932 r. (w)

Zgon zasłużonego obywatela.
Pszów  w  Rybnickiem . Zm arł tu po 

krótkiej chorobie śp. p. Zygm unt Jaro 
sław ski. Zm arły by ł jednym  z tych ci
chych krzewicieli ducha polskiego z 
czasów  przedw ojen., za co był p rześla
dow any przez w ładze pruskie i tu tej
szych urzędników  niemieckich na ko
palni „Anna". O barczony liczną rodzi
ną stara ł się ją w ychow ać na dobrych 
Polaków, co mu się też udało, bo dwóch 
jego synów  dzielnie w alczyło w  w szy
stkich pow staniach dla sp raw y  polskiej. 
N iestety nie było dla nich w  wolnej Pol
sce ni pracy, ni chleba i zniewoleni byli 
jej szukać w  obcych krajach i nie mieli 
możności widzieć i pożegnać się ze sta
rym  ojcem. Zm arły urodził się w  Po
znaniu a na $ląsku żył 25 lat, bv ł długo
letnim czytelnikiem  gazet katolikow ych. 
Niech odpoczyw a w pokoju. (w)

W kominie była wada.
Kleszczów w Rybnickiem . Dnia 27 

bm. o godz. 17,30 w skutek wadliw ej bu
dow y komina pow stał pożar w  domu 
Ludw ika M urasa w Kleszczowie, k tóry  
zniszczył słom iany dach, oraz 5 q- ży ta  
i różne sprzęty  domowej znajdujące się 
na strychu. Szkoda w yrządzona przez 
pożar w ynosi 3 000 zł., k tó rą  pokryw a 
ubezpieczenie. (p

Nowy uroczy zakątek Śląska.
Bujaków w Rybnickiem . Zdaw ałoby 

się, że poza Beskidami Zachodniemi 
Śląsk nie posiada żadnych innych uro
czych m iejscowości, zasługujących na 
uw agę pod względem  w ycieczkow ym , 
czy też turystycznym . Są jednak na Ślą
sku ludzie, k tórzy  dążą nowemi drogami 
do poznania uroczych zakątków , o 
których jeszcze szerszy ogół nic nie wie. 
Św ieżo odkrytym , uroczym  zakątkiem  
Śląska polskiego jest bezsprzecznie „Do 
lina Jadw igi" pod Bujakowern w powie
cie rybnickim, położona w śród w zgórz 
i pięknych lasów. Każdy, kto ją raz  zwie 
dził, nie om ieszka kilka razy  w roku 
znowu pojechać do Bujakowa. Dla upię
kszenia tych pięknych okolic potrzebne 
są jednak m ałe inw estycje. Przede- 
w szystkiem  b rak  jest dróg, k tóre umo
żliw iałyby ła tw y  dostęp- Następnie b rak  
tu plaży, choć rzeka, k tóra płynie przez 
sam środek, aż się prosi, by się nią ktoś 
zaopiekował. P rzy  dobrych chęciach 
można z tego miejsca zrobić bardzo ła 
dny objekt w ycieczkow y, gdyż powie
trze jest czyste i w  okolicznych lasach 
uroczo. Z 3 źródeł w oda uw ażana jest 
za lekarstw o. W  maju gościło w  Buja- 
kowie zgórą 3 000 osób i w szyscy  w y
rażali się z zachw ytem  o tej nowej pla
ców ce wycieczkow ej. W  interesie Ślą
ska przeto leży, by tak śliczną okolicą 
zajęły się nasze w ładze turystyczne i 
o toczyły opieką „Dolinę Jadw igi" pod 
Bujakowern. N ajłatw iejszy do niej do
stęp jest droga pieszo ze stacvi kolejo
w ych: M ikołów, M okre, Ornontowice
lub Nowa W ieś. (w

Czy jesteś członkiem Z. O. K. Z.?

zji żadnej nie powzięto, a sp raw a zam 
knięcia fabryki oprze się najprawdopo
dobniej o m inisterstw o p racy  i opieki 
społecznej. (w
W obronie obrażonej godności oficerskiej.

Mysłowice. Wczoraj o godz. 16-ej na 
stadionie sportowym w Mysłowicach zo
stał znieważony czynnie przez rzeźnika 
Wintersteina z Mysłowic pporucznik z 23 
a. p. w Będzinie Marjan Puchalski. Zniewa
żony oficer strzelił z rewolweru, raniąc 
Wintersteina ciężko w głowę. Wintersteina 
odwieziono w ciężkim stanie do szpitala, 
gdzie zmarł. Dochodzenia prowadzą władze 
wojskowe. Jak początkowe dochodzenia 
stwierdziły, Winterstein znany jest z a- 
wanturniczego usposobienia. (t)

Ogołocili aptekę.
M ysłowice w  Katowickiem. W  nocy 

na 29 bm. zappmocą w ybicia szyby w 
oknie w łam ano się do m agazynu apteka
rza Jana Kopsela w M ysłow icach Ry
nek 21, skąd skradziono 20 gr. morfiny 
w proszku, 300 kaw ałków  m ydła różne
go rodzaju, 5 kg. cukierków  w paczkach 
Z napisem „Karmelki przeciw  kaszlowi" 
50 butelek „Liksir Chine", 30 butelek 
„Pepsin", 40 butelek „Emulsja tranow a" 
40 butelek „Lim am ertasu", 35 butelek 
„Gnachalin", 30 but. „Biomalz", 5 kg- 
spirytusu 95 proc., 5 kg. w aty  z napisem 
„W ata opatrunkow a" o raz  450 zł. go
tówki w  różnych banknotach i bilonie. 
W artość skradzionego tow aru łącznie z 
gotów ką wynosi 2 000 zł. <P

W artościowe zegarki przepadły.
Siemianowice w Katowickiem. Dnia 

29 bm. przy  pom ocy podrobionych klu
czy w łam ano się do m ieszkania W iktorji 
Hatlakow ej w Siem ianowicach przy  ul. 
Jadwigi, skąd skradziono 45 zł. w  bilo
nie, zegarek dam ski złoty, ze złotym  
łańcuszkiem na szyję, ogniw ka małe 
zwykłe, z dwom a kopertam i, cy fry  rzym  
skie, zegarek srebrny  męski m arki „Glas 
htitte" cy fry  rzym skie, w raz z złotym  
łańcuszkiem  ogniwka grube. (p)

Z Kró\ Huty
Strajk w hucie „Bismarcka" zakończył 

się-
Król. Huta. Z dniem wczorajszym  

zakończył się strajk w hucie „Bismar- 
ka“ w Wielkich Hajdukach i robotnicy 
przystąpili do pracy. łt)

Aresztowanie dwóch butnych pachołków 
Hitlera.

Król. Huta. W  nocy o godz. 2 na ul. 
W olności w  Król. Hucie niejaki E ryk  Bit
tner, lat 20, zam ieszkały przy ul. S taw o
wej 23, w tow arzystw ie R yszarda Ko
niecznego, m ontera, zatrudnionego w

osobników poczęli w ykrzyk iw ać: „Heil 
H itler" o raz  wznosili inne okrzyki an ty 
państw ow e. B ittnera w raz z tow arzy
szami przytrzym ano i osadzono w are
sztach policyjnych. (w

Skazanie rozbijacza kiosków.
Król. Huta. W  ostatnich m iesiącach 

dokonano na terenie Król. Huty całego 
szeregu nocnych włam ań do kiosków, 
skąd kradziono całe skrzynie piwa, cze
kolady, cukierków, papierosów itp., w y
rządzając pozatem  właścicielom  kiosków 
znaczne szkody przez psucie okien, 
drzw i i desek- Mimo usilnych starań  nic 
udaw ało się policji natrafić na ślady 
spraw ców . Dopiero przy  końcu maja rb. 
policja śledcza schw yciła „specjalistę" w 
osobie bezrobotnego Jana P rzy w ary , 
zam ieszkałego w Król. Hucie, przy  ulicy 
Podgórnej 12. Sąd skazał so na łączną 
karę roku i tygodnia wiezienia, gdyż był 
już kilkakrotnie karany, pomimo, iż liczy 
dopiero 24 lata. (w

Nagły zgon.
Król. Huta. W czoraj na ul. Kilińskie

go upadł nagle 36-letni Alfons Bocionek 
z ul. Gimnazjalnej, k tóry  po przew iezie
niu do szpitala zm arł. W edług o rzecze- 
nia lekarskiego B. zm arł na udar serca.

Z Święfochłowickiego
Nie będzie z tej mąki chleba.

Wielkie Hajduki w Św iętochłow ick. 
W  nocy na  27 bm. po oderw aniu kłódki 
w łam ano się do składnicy mąki firmy 
„Oppeldus" w  W ielkich Hajdukach 
skradziono 7 w orków  mąki, po 50 kg, 
w artości 182 zł- W  czasie dochodzeń u- 
jawniono spraw ców  kradzieży: P aw ła  
Kowolika, Sm yczka M aksa, J.ózefa Ho- 
liczkę i H erberta  Ledwonia, w szyscy  z 
W ielkich Hajduk. Kowolika i Sm yczka 
zdołano przytrzym ać, natom iast pozo 
stali, zbiegli. (p

Dziecko w ukrooie.
Llpiny w Św iętochłowickiem . Dnia 

24 bm. o podz. 14 w mieszkaniu Lucji 
Dygowej w  Lipinach „Szyb M arcina" 16 
wpadła iej 2-letnia córka M ałsorzata do 
w anny z gorącą wodą i doznała ciężkie
go poparzenia, w skutek czego zm arła 
26 bm. (p

Bogaty łup złodziei.
Nowy Bytom w Św iętochłowickiem  

W  nocy na 25 bm. po wyjęciu szyby w 
oknie włam ano się do składu W aleski 
Klimziny w Nowym Bytomiu, ul. Kor
fantego 2, skąd skradziono 3 200 „R ary 
tasów ", 340 „Egipskich", 140 „Egipskich 
średnich", 140 „Dam es", 280 „Silesia 
650 „Płaskich", 25 cygar „R atuszow ych

magistracie Król. Huty oraz 4-ch innych*30 „Lapintura“v 50 cvgarylos, 6 flasze-



Kronika bieżącą Z Cieszyńskiego.

1
Św. Teodoryka, kap! 

Oktawa św . Jana 
Chrzciciela 

Św . Juljusza
M. około r. 300. 

S low .: Bogusław.

— JtrtfóT"sobota, 2 lipca: Nawiedzenia 
N. M. P .

Wschód Zachód
S ł o ń c a :  o-gpdz- 3,38, o godz. 19,57
K s i ę ż y c a  godz. 0,58. o godz. 18,30

Z historii Śląskiej.
1 lipca. 1646: Rozpoczęto odbudowę 

zamku w Głogówku, splądrow anego w 
czasie 3 0 -le tn ie jw o in y c  R oboty  ukoń
czono w  końćk  grudnia t. r. W ydatki 
w ynosiły  1,438 talary , 9 g roszy  i 3 ha
lerze. — 1698. Król August w ystaw ił do
kum ent Franciszkowi hr. Oppersdorfowi 
z przyw ilejem  do dalszego pobierania 15 
bałw anów  soli z W ieliczki. —  1802. Pro  
wincjał z M ałopolski Ó. Nepomucen 
W ielowiejski, zjaw ił się w  Gliwicach. 
Zaw ołał trzech gw ardjanów  definitorów 
z G óry św . Anny do Gliwic, gdzjje-wy- 
brano Ojca Kleina kustośzeth i dwóch 
na jego doradców . — '1817. Po seku lary
zacji utw orzono na Ostrogu p. Racibo
rzem osobną parafję, dokąd wwowadzO- 
no ks. Kubiczka jako adm inistratora no
wej parafji. — 1842. Rozpoczęto roboty 
około budow y kościoła M ariackiego w  
Piekarach. -— 1854. Ksiądz Piqtr_Xjete* 
cha, syn rzeźnika^Jintem egó^Tetochy z 
Radzionkowa, otrzym ał św ięcenia ka
płańskie. — 1855. Adjuwant Józef M aase 

■^T arnow skich Gór został pomocniczym 
nauczycielem  w Piekarach Rudnych. Bę
dąc jeszcze w  Tarn. Górach, pomagał 
Józefowi N achbarow i p rzy  układzie 
pierwszego chorału czyli „Zbioru melo- 
dyj“ do przeszło 700 pieśni* katolickich 
w języku polskim. — 1869. Odtąd „Kato
lik ‘ począł wychodzić raz na tydzień. 
Przedpłata wynosiła na ćwierć roku 8 
czeskich srebr. i 6 fenygów. — 1874. 
Ukazał się p ierw szy numer toszeckiego 
„Orędownika rozporządzeń, które wy- 
trąbyw ano  do tego czasu. — 1874. Na
stąpiło  usamodzielnienie szkoły w Suchej 
górze- Kierownikiem jej by! Jan  Sobota 
z Radzionkowa, gdzie był trzecim  nau
czycielem . — 1874. D otychczasow e do
bro Studzienna koło Raciborza w posia
daniu Zendora, tw orzy  osobny obwód 
dominjalny. P ierw sze  dwie części Stu
dziennej tw orzą  odtąd jeden obwód 
gminny. — 1883. Ks. W ilhelm Strzybny, 
dziekan ze Starejwsi pod Raciborzem  
poświęcił kaplicę w  Rożkowfe. — 1884. 
O tw arto  linję kolejow ą Tarnowskie 
Góry — Miasteczko — Kalety. Do u- 
żytku oddano ją 15 paźdz. tego roku. — 
1885. Redakcję i drukarnię ^Katolika" 
przeniesiono z Królewskiej Huty na Roz- 
bark. — 1889. Nastąpił podział parafji 
św . Barbary w Król. Hucie, m ianowicie: 
odłączono południową część m iasta, 
Górne, Średnie i Dolne Hajduki, tw orząc 
nową parafję pod nazw ą św . Jadwigi- — 
1893. Umarł ks. proboszcz Miinzner, w 
Starem Koźlu. — 1898. Bytom. Ksiądz 
kuratus W łóczka objął mieisce duchow
nego więziennego. — 1899. Um arł ks. 
fom asz Tonk, proboszcz przy kościele 
sw . Anny w Gamowie w Raciborskiem, 
gdzie pracow ał przez 11 lat. — 1906. Od
było się uroczyste poświęcenie i poło
żenie kamienia węgielnego pod kościół 
sw . Ludwiki w Panewniku.

- rro^u: Zniesiono klasztor oj
ców  Cystersów w Imielnicy. — 1810.

ŚdołaZaN arSH a r y n Cji Patronem  k° ‘ 
kfasztnr P  nia Panny Marp’ był
1810. Po zniesieniu S c T Z T z e s z K

B a  rhn  r v  f ł is  i  . U* KOŚCIOl SW.o a rb a ry  w Gliwicach przeszedł w  Do
siadanie protestantów . ~

25-lede polskiej szkoły górniczej 
w  Dąbrowie.

Cieszyn. 25 lat mija w  dniu 8 grudnia 
b. r. od założenia przez Zw. górn. i hut
ników we Lw ow ie polskiej szkoły górni 
czej na Śląsku Cieszyńskim. Szkoła ta 
zlikw idow ana po najeździć czeskim  w 
styczniu 1919 r., w ykształciła  około stu 
sz tygarów  zajm ujących dziś stanow iska 
praw ie w  w szystkich zagłębiach pol
skich, oprócz tego w zagłębiu boryslaw - 
skiem i ostraw sko-karw ińskiem . D yrek
torem  był przez cały  czas jej istnienia p. 
i-nż. Leopold Szefer, obecny gen. dy rek 
tor Lignozy, Sp. Akc. W  niedzielę, dnia 
24 czerw ca odbyło się w  Katowicach in
form acyjne zebranie absolw entów  po
w yższej szkoły, na którem  w ybrano spe
cjalny kom itet obchodow y pow yższej 
uroczystości, przypadającej na 7 i 8 gru
dnia w  Katowicach. W  skład komitetu 
w chodzą: W iktor Sławiński — przew o
dniczący, Rudolf Szarow ski — zastępca 
przew., Karol Reinoch — sekret., Franc. 
Adam czyk — zast. sekr. i Szymon Ba- 
bisz — skarbnik. D odatkow o pow ierzo
ne kilku kolegom funkcje m ężów zaufania 
komitetu obchodowego, a to: Stan. W ar- 
:hał na terenie kopalń pow. Rybnik, kol. 
W iktor Szczurek na ter. kop. S karbofer. 
mu, kol. Bog. Polak na ter. zagł. k rakow 
skiego, kol. Al, Zdrzałek na ter. zagłębia 
dąbrowskiego, kol. M encher na ter. kop. 
Rudy, kol. P iątkiew icz na ter. kop. sali 
W ieliczki i Bochni, koLFierla, kol. W a. 
L  ę z e k jio l .• Sargaiick i kol. P iprek na ter. 
zagł. karw ińskolostraw skiego, kol. Hu- 
sa r na ter. zagłębia borysław skiego. — 
Zebranie uchwaliło program  obchodu i o- 
m ówiło szczegóły organizacyjne, oraz 
w ydanie skrótu historji działalności szko
ły górniczej w  czasie od 1907— 1919 r. 
Korespondencje i zdjęcia grupowe absol
w entów  należy kierow ać pod adresem : 
Karol Rainoch, sz tygar kopalni W ujek, 
Katowice I.

Ciężkie położenie gospodarcze.
Czeski Cieszyn. W skutek trudnego 

położenia finansowego gminy Czeskiego 
Cieszyna, nie będzie się w edług uchw ały 
rady miejskiej w ypłacało zapomóg, p rze
widzianych w tegorocznym  budżecie 
miejskim.

Witkowice. W  hutach żelaznych w 
W itkowicach planują ponownie zwolnić 
robotników, a mówi się o liczbie 5000. J a 
ko powód podają przem ysłow cy okolicz
ność, że zmuszeni są do zwolnienie p ra
cowników z powodu zmniejszenia się 
wywozu.

„Śluby panieńskie" Fredry.
Dziedzice. Sekcja dram atyczna Tow. 

gimn. „Sokół“ odegrała w sobotę 4 czer
wca kom edyjkę F red ry  „Śluby panień
skie". Zdaw ało się niejednemu, że jej 
w alory subtelnego komizmu nie trafią do 
przekonania publiczności, łaknącej bar

dziej w spółczesnych i aktualnych rakie 
dowcipu. Tym czasem  odrazu w  począt
kow ych scenach w artości komiczne sztu
ki w ystąp iły  w  całej pełni, in trygow ały 
widzów, w y w o ły w ały  sa lw y  śmiechu. 
Pokazało  się odrazu, że aby się śmiać i to 
z całej duszy, serdecznie, do łez, aby się 
śmiać, jak to  m ówią, „do rozpuku", nie 
trzeba bynajm niej „pachnących kom edy
jek i anegdot ani też kabaretow ych 
przedstaw ień. W y sta rczy  sięgnąć do 
skarbnicy naszych kom edyj, w ystaw ić je 
na scenie i chw ile zabaw y, uciechy, śmie 
chu będą zapewnione. W idzowie za
pomnieli o  troskach codziennego ciężkie 
go obecnie życia, oblicza się rozpogodzi
ły, dusza się roześm iała. A gdy nasi am a
to rzy  grali końcowe sceny, w tedy  p rze
b rany  strum ień uciechy w ystępow ał z 
brzegów  niemal ustaw icznie w  postaci 
ciągłego śmiechu. Bo też nasi artyści 
grali w prost pysznie, b rała  w prost chęt 
ka w yskoczyć na scenę i uściskać ich 
serdecznie za chwilę praw dziw ej rozko
szy. Zaskarbiła sobie więc sekcja dram a
tyczna Tow. gimn. „Sokół" praw dziw ą 
w dzięczność widzów, bowiem poziom 
g ry  był tym  razem  bardzo wysoki, obsa
da ról trafna. Tak udatnie odegranych 
sztuczek i tak harmonijnie zgranego ze
społu am atorskiego nie mieliśmy już da 
w no sposobności oglądać na naszej sce- 
n!e. Radziłbym  bardzo, by w dalszych 
pracach sekcji dram atycznej poświęcono 
w iększą uwagę tem pu mówienia i sile 
głosu, by przez za częste zanadto szyb
kie mówienie i może czasam i zanadto ci
che nie przepadały  partje dialogów waż
ne ze w zględu na rozw ój akcji lub też ze 
względu na ich w artości a rty styczne . — 
Dalej polecałbym  wyspecjalizow anie się 
w sztuce charak teryzow ania  osób, bo 
zdaje mi się, że Albin w  „Ślubach panień
skich" w yglądał raczej na starca, a prze 
c;eż to nie było intencją autora kom edyj
ki. Zatem do dalszej pracy, pracy  umie
jętnej i owocnej, odciągania publiczności 
od wątpliwej w artości zabaw , a w pro
wadzanie jej w  praw dziw ą świątnicę 
sztuki. Widz.

Święto przysposobienia wojskowego 
w Bielsku.

B ie ls k o .  W  ub. niedziele odbyło się w 
Bielsku i Białej doroczne święto Przyspo
sobienia Wojskowego, które przeszło wspa
niałością dotychczasowe imprezy na miej
scowym terenie. Po uroczystem nabożeń
stwie zebrały się oddziały P. W. na rynku 
bielskim, gdzie przemówili dowódca dy
wizji gen. Przeździecki i starosta bielski 
Bocheński. Następnie odbyła się przy ul.
3 Maja defilada oddziałów biorących udział 
w uroczystości, a to Związku Oficerów Re
zerw y, Związku Strzeleckiego, Związku Re
zerwistów, Zw. Powstańców Śląskich, Ko
lejowego i Pocztowego PW „ Sokoła oraz 
organizacyj sportowych. W defiladzie wzię
ło udział 10.500 ludzi. Od godz. 11 do pó
źnych godzin wieczornych odbyw ały się 
się zawody, które w ykazały doskonałe w y
szkolenie PW . W uroczystościach uczestni- 
cżyły tłumy publiczności, (t)

B ura porady prawnej
naszej gazety będą czynne w miesiącu
lipcu w dnie następujące: ą

W  Katowicach w redakcji przy uli
cy św . Stanisława 4 (I piętro) w ponie-

I działki 11 i 25 lipca oraz w czwartki
7, 14, 21 i 28 lipca tylko przed połud.

W  Mikołowie w „O berży Krakow
skiej" p. Jana Kiela, ulica K rakow ska 23 
(przy targow isku) tylko w poniedziałki 
4 i 18 lipca przed południem.

W  Pszczynie u restauratork i p. Za- 
w iszow ej przy  ulicy Gotsrnana w e wtorki
5, 12, 19 i 26 lipca tylko przed połud.

W  Radzionkowie w domu kolporte
ra „Katolika" p. Jakóba Cichowskiego 
(przy targowisku) w środy 6, 13, 20 i 27 
lipca tylko przed południem.

W  Rybniku w restauracji p. Antonie
go W ieczorka p rzy  ul. Raciborskiej 11 
w soboty 2, 9, 16, 23 i 30 lipca tylko 
przed południem.

Zaznaczam y jak najw yraźniej, iż 
biura porady prawnej są czynne tylko 
w dni wyżej podane. W  inne dni nie 
udziela się porad. Do porady może przy 
chodzić każdy czytelnik tam, gdzie mu 
najdogodniej.

Porad udziela się bezpłatnie za przed
łożeniem najnowszego kwitu abonamen
towego — pocztow ego lub też podpisa
nego przez agenta. Do zapytań listow

nych należy oprócz kwitu abonamento
wego załączyć na odpowiedź znaczek 
pocztowy za 30 groszy.

Czytelnicy! P rzychodźcie do naszych 
biur porad praw nych z pełnem zaufa
niem, każdą spraw ę załatw im y, o ile jest 
to możliwe i zgodne z obowiązującemi 
przepisami prawnymi. Przychodząc do 
nas, chronicie się sami przed niesumien
nymi pisarzam i pokątnym i, k tó rzy  za 
każdą poradę lub pismo każą sobie do
brze płacić, a bardzo często sp raw y  za
łatw iają ze szkodą dla W as. (k)

Województwo śląskie.
Zarządzenie p. w ojewody w spra

wie zgłaszania wolnych miejsc do urzę
du pośrednictwa pracy. M agistrat poda
je ponownie do publicznej wiadomości 
zarządzenie w ojew ody śląskiego o zgła
szaniu wolnych miejsc do Urzędu po
średnictw a pracy, a w szczególności aby 
do w szystkich robót prow adzonych tak 
przez instytucje publiczne jak i przez 
osoby pryw atne byli zapośredniczeni je
dynie ci bezrobotni, k tó rzy  są zareje
strow ani w e w łaściw ych urzędach po-

<pitt****
pierwszorzędny, orzeźwiający napój jabłezany! 
Wszędzie do nabycia, także szklankami w firmie 
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średnictw a pracy. Niestosujący się do 
pow yższego rozporządzenia przedsię
biorcy będą pociągnięci do surow ej od
powiedzialności.

* VII doroczny zjazd delegatów okr. 
śląskiego Ogólnego Związku podofice
rów rezerw y R. P. odbędzie się w  dniu 
3 lipca 1932 r. w  Bielsku w  sali „Viribus 
Unitis", przy  restauracji p. Antoniego 
M isiąga, ul. M arszałka Piłsudskiego 7.
0  godz. 10 rozpoczęcie zjazdu.

* Zjazd federacji koiejowców pol
skich. Omegdaj odbył się w  Katowicach 
trzeci w alny zjazd federącyj koiejow ców  
Polski, w  którym  wzięli udział p rzedsta  
wieielę okręgu katow ickiego, poznańskie 
go, krakow skiego, radom skiego i gdań
skiego- Zjazd zagaił pos. Kuźma, m ar
szałkam i obrano pp. L atacza i posła Ka
puścińskiego. P o  licznych przem ów ie
niach pow italnych zjazd uchw alił ostrą  
rezolucję przeciw ko zakusom  niemiec
kim na całość granic Polski i p row oka
cyjne taktyki Gdańska. — Zkolei zebrani 
uchwalili w ysłać depesze hołdownicze 
do pp. P rezyden ta  Rzplitej, M arsz. P ił
sudskiego. Po spraw ozdaniach zarządu
1 udzieleniu mu absolutorium  w ybrano  
nowe władze, na czele których stanął 
ponownie pos. Kuźma. (w)

* Czasowe zamknięcie muzeum ślą
skiego. Z powodu przegrupow yw ania 
zbiorów, Muzeum Śląskie bedzie zam
knięte (z w yjątkiem  działu przyrodni
czego w Śląskich Zakładach Technicz
nych) od środy  29 aż do odwołania, (w)

©TylkoPERFIK
sam pierze

* O sprzedaży ekstraktu tytoniowego.
W  obecnej porze walki z szkodnikam i 
różnego rodzaju zaw iadam ia Śląska Izba 
Rolnicza w szystkich zainteresow anych 
właścicieli ogrodów  i sadów , że miejsca 
sprzedaży  ekstrak tu  tytoniow ego w  W o
jew ództw ie Śląskiem  znajdują się w  Ka
towicach, m agazyn Monopolu Tytonio
wego, ul. Sienkiewicza, róg Ligonia, oraz; 
w W odzisław iu Śl. Państw - F abryka  
W yrobów  Tytoniow ych. -E kstrak t ty
toniow y nabyć m ożną tylko na podsta
wie zaśw iadczenia Śląskiej Izby Rolni
czej. Zaświadczenie to w ystaw ia  ŚL 
Izba Rolnicza na wniosek piśm ienny lub. 
ustny za drobną opłatą manipulacyjną.. 
Poniew aż P . Monopol Tytoniow y sprzed 
daje ekstrak t ty toniow y w  ilościach odT 
5  kg począw szy, poleca się wspólny za 
kup ekstraktu  przez tow arzystw a  ogrod  
nicze i kółka rolnicze z następnym  po-’ 
działem  w śród  reflektantów . Ilości po
niżej 5 kg nie sprzedaje się. A dres: Ślą
ską Izba Rolnicza, Katowice, ul. J. Ligo
nia 36, róg Sienkiew icza vis a vis gma
chu Państw . M agazynu W yrobów  T y 
toniow ych. Godziny urzędow e 8— 15 w  
soboty od 8— 13. Tel. Katowice 1758. (w

* Jarmarki na Śląsku w miesiącu lip
cu 1932 r. Strumień: 6 lipca kram arski 
konie i bydło. — Król. Huta: 7 lipca kra
marski, konie i bydło. — Lubliniec: 6 lip
ca konie i bydło. — Bieruń Stary: 6 lip
ca konie i bydło. — M ikołów: 6 lipca 
konie, bydło, kozy; 21 lipca kram arski. 
Pszczyna: 20 lipca bydło i konie. — R y. 
bnik: 12 lipca konie i bydło. — Wodzi
sław : 5 lipca konie i bydło. — Żory: 13 
lipca konie i bydło. — Tarn. Góry 13 lip
ca  bydło i konie. (k

* Przedłużenie strzelania kurkowego.
Zarząd B ractw a Kurkowego dono
si: Do w szystkich Zjednoczonych K u r  
kow ych B ractw  Strzeleckich g .  P . Za
rząd Zjednoczenia i Komitet org. IV. Kon
gresu podaje do wiadomości w szystkich 
członków Bractw Zjednoczonych, że %



% pedr6iy na Śląsk Cieszyński.
Z Bystrej przez Klimczok i Błatnię do Brennej a stąd przez R ów nicę do W isły .

Beskidy śląskie, m ajestatyczne i uro
cze, zw abiają tysiące ludu z górnoślą
skiego obwodu przem ysłow ego. Od Ka. 
towic w  kierunku Żyw ca i W isły w so
boty  i niedziele zdążają pociągi przepeł
nione wycieczkow cam i, k tórzy po uciąż
liwej pracy całych tygodni, szukają w 
górach wytchnienia, zaczerpnięcia św ie
żego pow ietrza i nowych sił do dalszej 
pracy.

Beskidy śląskie! Nie są nam obcemi, 
gdyż znamy je od lat daw nych. Tyle ra 
zy napawaliśm y się ich urokiem jeszcze 
w  czasach przedw ojennych. T eraz  jed
nak zdają się być cudniejszem i; sięgają 
przecież swemi szczytam i pod sam o nie
bo polskie, są naszemi, z których posia
dania jesteśm y dumni. To też chętniej, 
jak  dawniej, w yjeżdżam y w Beskidy, a 
chętniej jeszcze jeżdżą ci, k tórzy  dokła
dniej chcą poznać cieszyńską ziemię i jej 
lud

Już w’ roku ubiegłym  miałem sposob
ność zwiedzenia przyobleczonej „w  no
w e szaty“ W isły, dalej zameczku Pana 
P rezyden ta  o raz Istebnej z jej kościołem 
prześlicznie m alowanym . W  bieżącym  
roku, korzystając z trzydniow ej „pauzy 
w  pracy  zawodowej, w yruszyłem  z 
przyjacielem  N. na w ędrów kę" po O e - 
szyńskiem . Pan  Bóg dał nam śliczną 
pogodę. W  sobotę rano zawiózł nas po 
ciąg do B ystrej, skąd po godzinnym od
poczynku ruszyliśm y w drogę przez S te- 
fanów kę, Szędzielnię i Klimczok na B łat
nię, gdzie w ypadło nam przenocow ać w 
schronisku, wznoszącem  się na w ysoko 
ści blisko 900 m. Schronisko schludne * 
pobyt w niem znośny. Zmęczeni kilku
godzinną, miejscami trudną drogą, po 
spożyciu skrom nej w ieczerzy, udaliśmy 
się na spoczynek.

Zbudziwszy się w-czesnym rankiem, 
zjedliśmy „górskie11 śniadanie j w krótce 
udaliśmy się w dalszą drogę — do B ren
nej, miejscowości liczącej przeszło 3000 
ludności, przew ażnie katolickiej, a poło
żonej w  uroczej kotlinie górskiej pomię
dzy Szczyrkiem  a Górkami W ielkiemi, 
nie posiadającej w praw dzie kolei, jednak
że dogodną komunikację autobusow ą do 
Skoczow a. Zeszliśmy z gór w łaśnie na 
samo nabożeństw o w m iejscowym  koś
ciele parafjalnym, w ybudow anym  w r. 
1796. W ysłuchaliśm y kazania sędziwego 
proboszcza ks. Skuliny jakoteż M szy św. 
i podziwialiśmy piękny śpiew ludowy.

W  samo południe opuściliśmy św ią
tynię i udaliśmy się na posiłek i obiad do 
t. zw. restauracji spółdzielczej. Od ow e
go gospodarza otrzym aliśm y szereg cie
kaw ych informacyj, które ilustrują ludzi 
i stosunki w Brennej. Dom, w  którym  
znajduje się wspomniana restauracja, w y 
kupili miejscowi gospodarze od żyda i 
urządzili w  nim spółdzielnię spożyw czą 
v raz z kasą pożyczkow ą. Jest tam  tak 
że agencja pocztow a. O broty są korzy
stne, tak, że spółdzielnia mimo ciężkich 
czasów  zdoła się u trzym ać o w łasnych 
siłach. M ieszkańcy wsi są pilni, mimo li
chej gleby podgórskiej, nie porzucają ro
dzinnej wsi, lecz stara ją  się przetrw ać. 
Chcąc ulepszyć gospodarkę rolną, na 
w łasny  koszt wysłali trzech rolników do 
Szwajearji, aby tamże się zapoznali z ra- 
c 'onalnem rolnictwem  górskiem. Poje- 
chaii j wrócili z dużem doświadczeniem , 
które starają  się przeszczepić na gruncie 
w łasnym . p r0dukty m iejscowych gos-

m arnow ać czas, pieniądze, zdrow ie ; za
tracać sw ą duszę.

W  godzinach popołudniowych zado
woleni opuszczaliśmy Brennę, aby w y 
ruszyć na sąsiednią górę „Równicę". Jak 
na osoby już nie młode, ciężka to ó y ła 
w ędrów ka. T rudy nasze wynagrodziło 
atoli serdeczne przyjęcie gospodarza 
schroniska Polskiego T ow arzystw a T a
trzańskiego oddz. górnośląski i w ygodny 
a przede w szy stkiem  niczem nie zam ąco
ny spoczynek nocny. P rzy  zachodzie 
słońca, poniew aż powietrze było czyste, 
podziwialiśmy długo panoram ę podgór
ską, sięgającą do sam ego Goleszowa, a 
dalej pod Sudety śląskie a naw et pod 
Górę św. Anny na Górnym  Śląsku (pod 
Strzelcam i). W ieczorem  zaś m orze świa- 
teł uw ypuklało cały  karw inski obwód 
przem ysłow y, dalej czeską stację grani 
czną Piotrow ice, dalej jeszcze Bogumm 
a w reszcie Racibórz na Śląsku Opolskim.

Z powodów w yżej w yłuszczonych, 
Równica jest zwiedzenia godna, przy- 
czem każdy tu rysta  .wyjdzie na swoje , 
gdyż schronisko daje wygodne i tanie 
pomieszczenie i utrzym anie. Sym patycz
ny gospodarz p. Maciejewski dokłada sta 
le starań, by sw ych gości zadowolić i u- 
przyjemnić im pobyt w schronisku, wej
ście na Równicę bardzo wygodne od 
strony Ustronia lub też Polany (stacje 
kolejowe). Szkołom i tow arzystw om  
śmiało polecić można zbiorowe w yciecz
ki na Równicę. Sam  w stęp do schroni
ska jest bezpłatny co przy zbiorowych 
w ycieczkach odgryw a pow ażną rolę. T u
ryści i wycieczki korzystać mogą z sło
necznych w erand i wielkich zieleńców 
tuż przy  samem schronisku.

N azajutrz (w poniedziałek) po poże
gnaniu się z gospodarzem  ruszyliśm y do 
W isły, która w  ostatniem  dziesięcioleciu 
zmieniła się do niepoznania. Kolej i no
wa glazurow a szosa (zbudow ana kosz
tom skarbu śląskiego)^ ułatw iają komuni
kację z tą m iejscowością uzdrow iskow ą, 
ze w szech stron otoczoną wysokimi 
szczytam i gór. Po obu stronach rzeki 
W isły, uregulowanej codopiero, w znoszą

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W  KATOWICACH

się piękne wile, zam ieszkałe w p rzew a
dze przez letników, szukających tu w y 
poczynku lub też uzdrow ienia. Chętnie 
są odwiedzane także liczne pensjonaty. 
W  bieżącym  już roku letnicy korzystać 
mogą z nowocześnie urządzonego base
nu kąpielowego. Z W isły można urzą
dzać w ygodne wycieczki w  góry sąsie
dnie : Koziniec, Kubalonkę z zameczkiem 
Pana P rezyden ta, S tożek i Czantorję a 
w reszcie wygodniejsi dojechać mogą au
tobusami do Istebnej lub sam ego Cie
szyna. . . . . . .

W  W iśle znajdują się dw a kościoły, 
katolicki, niewielki i skrom ny oraz ew an
gelicki, obszerny. Kościółek katolicki 
(przy dw orcu kolejowym), m urow any, 
w praw dzie należy do parafji ustrońskiej, 
lecz ma już w łasnego duszpasterza w o- 
scbie ks. Nohela, który był do niedawna 
jeszcze katechetą w M ysłowicach. O- 
becnie katoliccy m ieszkańcy W isły w raz 
z swym  duszpasterzem  zabiegają o odłą
czenie od Ustronia i u tw orzenie w  W iśle 
samodzielnej parafji. Trudności, na jakie 
napotykają, są wielkie. Kościółek ich jest' 
bardzo liczny i trzeba go koniecznie od
nowić, co pochłonie sporo pieniędzy. Na 
dobitkę katolików jest niewielu i to jesz
cze są biedakami. Mimo tego w szyscy 
są dobrej w iary  i m ają nadzieję, że zboż
ne dzieło doprow adzą szczęśliwie do koń 
ca. Może pomogą także letnicy, turyści 
. w ycieczkow cy ze Śląska, k tórzy  coraz 
liczniej p rzybyw ają  do W isły. Nadmie
nić w ypada, że w  W iśle w ybudow ano 
w spaniały gmach szkolny a obecnie bu
duje się dalszy odcinek kolei z W isły  do 
G łębca poprzez karkołom ne w iadukty.

Szkoda, że nie starczyło  już czasu do 
gruntow nego zwiedzenia W isły. Mam je
dnak nadzieję, że stra tę  tą powetuję póź
niej. W  każdym  razie w  okresie trzech 
dni zwiedziliśmy szm at ziemi cieszyń
skiej, widzieliśmy i słyszelśm y dużo. Da 
P an  Bóg zdrowie, a znajdzie się czas i 
p.eniądz, w ybierzem y się w  inne strony 
z !emi cieszyńskiej, zjednoczonej znowu 
z Górnym  Śląskiem  po długowiekowej 
rozłące. F r* G*

D ziś w  piątek, dnia 1 ’ipca 1932 o godz. 20-tt 
włelika rewija polityczna w  2 częściach 20 obra
zach p. t. „Tylko dla dorosłych".

Jak w poprzednich 2 programach tak i w  dzi
siejszej rewii reprezentowany będzie humor 1 
w szystkie najnowsze przeboje. Zupełnie z*ni«- 
niony repertuar. W ystępują ulubieńcy Katowic 
J. Sokołow ska, J. Kozłowska, M. Martówua, L. 
Sempoliński (Tom asz) J. Sulima _ Jaszczom  z . 
Opolski, J. Ciesielski i 5 znakomitych reveller- 
sów  polskich. Niespodzianka będzie w ystęp no
wych girls z paryskiego teatru „Kakadu . Bile
ty w  cenie od 50 groszy do 6 zł. do nabycia 
w  kasie teatru. Bony zniżkowe w ażne.

R E P E R T U A R :

Piątek, 1. iipca: „Tylko dla dorosłych"
(premiera — Rewia W arsz.) o godz. 20.

Sobota, dnia 2. Iipca: „Tylko dla dorosłych' 
(premjera — Rewia W arsz.) o godz. 20.

Niedziela, dn. 3 lupca: „Ty’ko dla dorosłych  
(premiera — Rewia W arsz.) o godz. 20.

Rawia W arszawska na prowincji:
Poniedziałek, dnia 4. Iipca: „Tylko dla do

rosłych" Rybnik o godz. 19.30.
Wtorek, dnia 5. Iipca: „Tylko dla dorosłych  

Mikołów o godz. 19.30.

Repertuar kinoteatrów w  K atowicach.
Kino Casino: „Obcym wolno całować..." Pro

longowany!
Kino Rialto: „Śledztwo .

Repertuar kinoteatrów w  Król. Hucie.
Kino Apollo: „Ody w ybiła północ" i „Gehenna

miłości" oraz „Piknik" z Filip Flapem.
Kino Colosseum: „Madame Dubary" z Połą N e

gri i „On albo ja" z Harry Pielem, oraz 
„C. K. Feldmarszałek".

Kino Roxy: „Boska kobieta" z Greta Garbo i 
„Pociąg samobójców". U)

SPOST.

Z posiedzenia Rady miejskiej.
Rybnik. W e w torek odbyło się tutaj 

posiedzenie rady  miejskiej, na którem  
załatw iono szereg spraw . M. in. do ko
misji sanitarnej w ybrano w miejsce ustę
pującego członka M andrysza p. Cieśloka 
Konstantego, na zastępcę p. Lepiarczyka 
Jana. D odatek do statu tu  uposażeniow e
go urzędników  miejskich przyjęto w e
dług wniosku m agistratu, w edług k tó re
go dodatki dla urzędników etatow ych, 
r.ie podlegających przym usowi ubezpie
czeniowemu, zmniejsza się do 10% dla 
żonatych i 5% dla sam otnych. Czynsz 
łaźni miejskiej obniżono na 70 zł. m iesię
cznie i za pobraną wodą na 20 gr. za m etr 
kubiczny do 30. X. 33. Rybnickiej F ab ry 
ce M aszyn obniżono ceny  za prąd przy 
spotrzebow aniu do 7500 kilow at na 16 
gr., ponad 7500 na 15 gr. za kilowat. Bu
dżet m iasta na rok 1932/3 zredukow ano 
o 53.800 zł. w  dochodach i rozchodach. 
Przyjęto  do wiadomości wyniki badania 
sp raw y rzeźni miejskiej, w edług których 
komisja stw ierdziła, że nadużyć nie było. 
Spóźnienie oddania jej do użytku nastą- 

. . . . . . .  piło z powodu natury  technicznej. P rz y
?, łasnym. P rodukty  m iejscowych gos- tym punkcje bronił członek m agistratu p. 
w darzy kją na potrzeby letników, któ- dr_ g iajy m agjStra t przed zarzutam i opo- 
rych przybyw a tu sporo, bo okolica spo- ^  âkie pad}y p rzy  obradach nad bu- 
kojna i bardzo rom antyczna. W  miejscu 
są trzy  sz k o ły  ludowe, jedna z nich zbu
dow ana 7.a polskich czasów . Tak samo 
za polskich czasów zbudowano szosę do 
Skoczowa a ~  drugiej strony  do granicy 
w ojew ództw a krakow skiego w  kierunku 
Szczyrku. Nadto Stow arzyszenie Mło
dzieży Polskiej posiada tu w łasny  dom 
zw iązkow y. Takie domy należałoby bu
dować w każdej parafji, a młodzież nie 
będzie musiała chodzić oo karczem  : tam

dżetem rzeźni miejskiej. W yjaśnienia da
wali także p. W yleżych i p. burm istrz. 
Radny p. Basista staw ił wniosek o w yda 
nie zarządzenia, w edług którego można- 
by podw yższyć konsumeję lodu sztucz
nego i użytkow anie chłodników a tern sa 
mem i dochody rzeźni. O kazało się, że 
opozycja, działająca na rozkaz z Kato
wic, znowu przeholow ała. G dyby w  nie
których w ypadkach ustosunkow ała się 
ona rzeczow o i znalazła drogę do zgody 
z drugą stroną, w yszłoby to korzystniej 
tak dla gospodarki m iasta jak i spraw y 
p o ls k ie j  w  naszem  mieście, (k-m)

31.000 egzekucyj podatkowych.
K ryzys w  Czechosłow acji zaostrza 

się stale, co znajduje swój w yraz  w ro
snącej wciąż liczbie egzekucyj podatko
w ych, k tóra w  r. 1931 dosięgła imponu 
jącej cyfry  1.042.870 dla całego kraju, 
w samej P radze  było 31.063 egzekucyj 
Połow a egzekucyj przypada na w łasność 
nieruchomą, t. j. 51.5 %.

Zakończenie II. m iędzyśw ietlicow ego  
turnieju szachow ego w  Katowicach.

Dowodem rozwoju i żyw otności kółek sza
chow ych w świetlicach dla bezrobotnych iest 
przeprowadzony w ostatnich dniach II między- 
świetflitowy turniej szachow y.

Po pierwszym  turnieju, który odbył się z 
końcem maja br. kółka szachow e w zrosły nie
spodziewanie i liczą w poszczególnych św ietli
cach po 40 i więcej członków. Nic w ięc dziwnego, 
że szachiści nadają ton świetlicom , przeprowa- 
stając stale jakieś rozgrywki.

Po p a r u  tygodniowych przygotowaniach przy- 
s ‘ąpiono zatem do II m iędzyśw ietlicow ego tur
nieju, który odbył się w  czasie od 13 do 18 czerw  
ca. Poziom gry i organizacja turnieju, dzięki od
powiedniemu kierownictwu p. nauczyciela Kacza 
stała na wysokim poziomie. Zapał grających nad 
zwyczajny.

Zakończenie tegoż odbyło się 25 bm. w  św ie
tlicy w Załężu. W skromnej uroczystości wzięli 
udział uczestnicy turnieju.

Po przemówieniach przew. komisji św ietli
cowej p. Sali i kierownika zaw odów  p. Kacza, 
tenże ogłosił wynik zawodów, który przedsta
wia się następująco:

Św ietlica nr. 4 Katowice-Załęże 23 pkt.
Św ietlica nr. 1 Katowice-Dąb 20 pkt.
Św ietlica nr. 2 Katowice-Centrum 20 pkt.
Świetlica nr. 3 Katowicc-Zawodzie 9 pkt.

Nagrodę pierwszą w postaci dyplomu, sza
chownic i bilardu stołow ego otrzym ała po raz 
w tóry św ietlica w  Załężu w  składzie: Mazur
Florian, Mazur Augustyn, Bartusz P aw eł, Be- 
rus Teodor, Bańczyk Roman, Gajda Karol.

Że w yniki turnieju są spraw iedliw e dowodzi 
brak jakichkolwiek protestów, czy  zastrzeżeń  
ze strony zawodników.

Walka policji polskie] i niemieckie] o kobiety 
z fałszywemi pieniadzmi.

Niem cy pogw ałcili eksterytorjalność polską.

Dnia 24 bm. polskie rew identki celne 
ujaw niły w  czasie rewizji na dw orcu w 
Zabrzu u niejakiej Kulesowej, Golikowej 
i Krzyżowej, obyw . polskich z Św ięto 
chłowic, które p rzy jechały  pociągiem z 
Rudy, do Zabrza ogółem  28 sztuk fał
szyw ych 5-cio m arków ek niem-, które 
zam ierzały przem ycić do Niemiec. O be
cny na miejscu fumkcjonarjusz Pol. W oj. 
Śl. p rzy trzym ał te kobiety, zarządził za
kupienie dla nich biletów  pow rotnych i 
odstaw ienie ich z pow rotem  do Rudy. 
Znalezienie falsyfikatów  nie uszło uw a
dze funkcj. policji niemieckiej, k tórzy o 
fakcie tym  zawiadomili głównego w ach
m istrza Froncka. Ten p rzybyw szy  do 
hali rew izyjnej sprzeciw ił się odstaw ie
niu przy trzym anych kobiet z .powrotem 
do Rudy, żądając oddania ich w ręce po

licji niemieckiej. G dy funkcj. Policji W . 
Śl. na  to się nie zgodzili, Froncek w raz 
z innymi policjantami niemieckiemi w e
szli na ekstery toria lną część polskiej hali 
rew izyjnej i przem ocą wjycią.gli kobietę 
z polskiej części hali rew izyjnej na  stro 
nę niemiecką, grożąc przytem  funkcjon. 
Pol. W . Śl. aresztow aniem . Mimo dal
szej interw encji ze strony  polskiej 
policjanci niem ieccy kobiet tych nie w y
dali. Gdy następnie jeden z funkcj. poi. 
polskiej udał się do kasy  z prośbą o 
zw rot kw oty  za zakupione a nie użyte 
3 bilety dla wym . kobiet do Rudy, w ach
m istrz niemiecki Froncek sprzeciw iał 
się rów nież zw róceniu kw oty  za bilety. 
Mimo tego sprzeciw u jednak kasjer bi
lety przyjął i należność zwrócił. Dalsze 
dochodzenia w  toku.



Wiadomości Handlowe.
*

Program radiowy.'
Niedziela 3 lipca 1932.

Katowice. Godz. 10.00 T ransm isja  nabożeństw a 
z K rakow a. 11.58 Sygnał czasu  oraz  hejnał 
z K rakow a. 12.10 K om unikat m eteorologiccz- 
ny. 12.15 T ransm isja  poranku m uzycznego z 
Helemowa. 12.55 „Jak  dochodzi do skutku 
um ow a zbiorow a p racy “ . 13.10 K oncert. 14.00 
„Klimat górski, a organizm  człow ieka". 14.15 
U tw ory  na harm onikę ustną w yk. G ustaw  
B ajgord. 14.30 Ks. d r. B olesław  Rosiński: 
„ Jak  znaleźć p raw d ę" . 14.50 P ieśn i. 15.05 
„N ow oczesna gospodyni w iejska". 15.40 Au
dycja  d ia  dzieci. 16.05 Interm ezzo m uzyczne.
16.30 S k rzynka  techniczna. 16.45 „W iado
m ości przy jem ne i pożyteczne". 17.00 Kon
ce rt popołudniow y. 18.00 O dczyt. 18.20 Mu
zyka lekka. 19.15 R ozm aitości. 19.30 In te r
m ezzo m uzyczne. 20.00 K oncert. W  przerw ie 
kw ad ran s literacki. 21.55 K om unikat m eteo
rologiczny. 22.00 K om unikaty sportow e. 22.05 
M uzyka taneczna. 22.40 W iadom ości sporto
we. 22.50—23.30 M uzyka taneczna.

Poniedziałek 4 lipca 1932.
K atow ice. Godz. 11.58 Sygnał czasu  o raz  hejnał 

z K rakow a. 12.10 C odzienny przegląd p rasy  
polskiej. 12.20 K oncert z p ły t gram ofonow . 
W  przerw ie  kom unikat m eteorologiczny. —
14.00 i 15.00 K om unikaty gospodarcze. 15.10 
Interm ezzo m uzyczne. 15.30 P rzeg ląd  kom u
nikacyjny. 15.40 K oncert z p ły t gram ofono
w ych. 16.40 P ogadanka w języku francuskim .
17.00 K oncert o rk iestry  ludowej. 18.00 Od
czyt. 18.20 M uzyka lekka i taneczna. 19.15 
Rozm aitości. 19.30 K om unikaty s trażac tw a  
śląskiego. 19.35 P raso w y  dziennik radjow y. 
19.45 Odcinek pow ieściow y. 20.00 Feljeton. 
20.15 A udycja am erykańska  z okazji św ięta 
narodow ego. 21.50 D odatek do prasow ego 
dziennika radiow ego. 21.55 Komunikat m ete-

Gicłda pieniężna w  Warszawie
z dnia 30 czerw ca 1932 r.

D olar am erykańsk i 8,91. F unt sterlingów  
32,01. 100 franków  francuskich 34,98. 100 koron 
czeskich  26,31. 100 lirów  w łoskich 45,17. 100
franków  szw ajcarsk ich  173,42. 100 guldenów  ho
lenderskich  359,65. 100 franków  belg ijskch
123.94.

Giełda zbożowa w Poznaniu
z dnia 28 czerw ca 1932 r.

Notow ano za 100 kg  w  handlu hurtow ym  
przy  odbiorze ładunków  w agonow ych. Żyto 
23,50—24,00. P szen ica  24,75—25,75. Jęczm ień
20.00—21,00. O w ies 20,50—21,00. Ogólne uspo
sobienie sta łe .

Sprawozdanie targowe
podane przez firmę „Raiffeisen" hurt. tow. 

w Katowicach, ul. Gliwicka nr. 3.
C eny o rien tacy jne za produkty  rolne za 100 

kg w  ilościach pełnow agonow ych, franco s tac ja  
odbiorcza G. Śl. z dn ia  28 czerw ca  1932 r.: Żyto 
k rajow e zł 30,00—30,75, pszenica k ra jow a zł
31.00—32,00, ow ies k ra jo w y  zł 25,00—26,10. 
P asze  treściw e za 100 kg loco s tac ja  odbiorcza 
(przy  ilościach pełnow agonow ych): M akuch sło
necznikow y 48% zł 20,50—21,50, m akuch słone
cznikow y 46% zł 19,00—20.00, m akuch ln iany  zł
24.00—25,00, m akuch rzepakow y zł 18,50— 19,50, 
o tręby  żytnie zł 14,50— 15,00, o tręb y  pszenne 
zł 13,70— 14,50, słom a ży tn ia  zł 10,25, słom a 
pszenna zł 10,00.

orologiczny. 22.05 K oncert z p ły t gram ofo
now ych. 22.40 W iadom ości sportow e. 22.50—
23.30 M uzyka taneczna.

Ceny targowe w  Katowicach,
z czwartku dnia 30 czerw ca 1932 r. 

Nabiał. M asło w iejskie 1 funt 1,30— 1,40 zł,
m asło m leczanniane 1 funt 1,50— 1,60 zł, ja ja  10 
— 13 sz tuk  za 1 zło ty , tw aróg  1 funt 0,50— 0,60, 
mleko 1 litr 0,30—0,32 zł.

Mięso. W ieprzow ina 1 funt 0,70— 1,00 zł, 
w ieprzow ina bez dokładki (kotle ty) 1 funt 1,00 
— 1,10 zł, w ołow ina 0,60—0,80, cielęcina 0,60— 
0,70, osierdzie, m ózg itd. 0,20—0,50, skopow ina
1.00— 1,20, ok rasa  św ieża 1,00— 1,10, ok rasa  i 
m ięso w ędzone 1,10—1,40, łój 0,70—0,90, sm alec 
1,10— 1,25.

Jarzyny. K apusta b iała g łów ka 0,20—0,40, 
m archew  w iązka 0,20—0,40, ka la repa  (w iązka) 
0,15— 0,25, cebula 1 funt 0,40—0,45, pom idory 1 
funt 2,00—2,40, ka lafio ry  lz tu k a  0,40—0,80, ra 
b a rb a r 1 funt 0,10—0,15, ogórki za 1 funt 0,80 
— 1,00, kartofle  (cen tnar 50 kg) 4,25— 4,50, k a r
tofle 20 funtów  za 0,90— 1,00, sa ła ta  głów ka 
0,02—0,10, szpinak 1 funt 0,40—0,60, now e k a r
tofle 1 funt 0,15—0,20.

O woce. T ruskaw ki 1 funt 0,50—0,70 zł, po
ziomki 1 funt 0,80— 1,00, w iśnie (g łasy) 1 funt 
0,50—0,60, czereśn ie  1 funt 0,60—0,80.

Drób. G ołębie 0,60— 1,00, gołębięta 0,50— 
1,00, k u ry  2,00—4,00, ku rczę ta  1,20—2,00, kaczki
2.00—4,00, gęsi 4.00—7.50.

W ydawnictwo: Katolika Polskiego, Górnoślą
zaka, Gońca Śląskiego, Katolika Śląskiego i 

Gwiazdki Śląskiej.
Za redakcję odpowiada: Franciszek Godula — 

Król. Huta.
Nakładem: Zjednoczone W ydawnictwo Ga/et, 
Spółka z ogr. odp., Katowice, ul. św. Stanisła

wa 4, teł. 14-14 i 156.
Drukiem: Drukarnia Śląska, S-ka z ogr. odp..

Katowice. Batorego 2. tel. 878.

Sprawy towarzystw.
W niedzielę, dnia 3 liipca b. r. obchodzą na

stępujące filje sw oje rocznice poświęcenia
sz tandarów :

Mokre ŚI. U roczystość 10-cio lecia poświę
cenia sz tandaru . O godz. 9.30 w  kościele paTa- 
fjalnym. P o  nabożeństw ie uroczyste zebranie.

Godula. U roczystość 10-letniej rocznicy po
św ięcenia sz tandaru  o raz  20-lecie założenia filji. 
O godz. 10-tej nabożeństw o w kościele parafia l
nym , o godz. 16 u ro czy ste  zebranie w  lokalu 
p. Budziisza,

Kopalnia Hojni. U roczystość poświęcenia  
sz tandaru . Program uroczystości podany jest na 
afiszach.

Na uroczystości te zap rasza  się w szystk ich  
członków  i sym patyków .

B a c z n o ść  m a ry n a rze  za m ieszk a li w  mieście 
W ielk ich  K a to w ic .

W  dniu 2 lipca br. o godz. 19 wieczorem  od
będzie się w  K atow icach w  lokalu „Domu Zwią
zkow ym " p rzy  ul. M ickiew icza nr. 8, 1 p. zebra
nie m iesięczne, na k tó re  zaprasza się w szystkich  
kolegów . Z ebranie urozm aić, muzyką. Zarząd.

Odpowiedzi redakcji.
P. K. M. R. P. Galeopsidis — po niemiecku:

Flohlzahn, po polsku: badyl, koci pysk — daw 
niej uw ażano  jako sku teczne lekarstwo przeciw  
suchotom , gruźlicy  i p rzew lekłym  kaszlom. Dziś 
stosuje się inne zioła i s tąd  roślina ta poszła w  
zapomnienie.

KAŻDY PODOFICFR REZERWY 
p ow in ien  b y ć  z o rg a n izo w a n y  

w Og. Zw. Podoficerów Rezerwy 
K a to w ice , ul. P le b isc y to w a  1, III. p.
B iuro c z y n n e  od g od z . 10 do  16-ej.

J  -

Z  aluminium sa koixtpcr. f
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Po czyszczeniu należy 
przedmiot suchą, miękką 

szmatką p r z e t r z e ć !

w  Do czyszczenia i szorowania tyl ko J t f J Ł
Wyrób Zakładów P e r s i l  o ś w ia to w e j  sławie

Czytelników naszych Drosimy, aby kupowali tylko u firm u nas sie ogłaszających 
— — ■—  i powoływali sie przy kupnie na naszą gazete. ■—

IMoja Tania Wysprzedaż zapasów
z p o w o d u  p r z e b u d o w y  i n t e r e s u ,

trw a z a le d w ie  jeszcze  k rótk i czas Hi!
Mam zaszczyt zaoferować: Plecaki, walizki do podróży i necesery, 
piłki gumowe, rowerki, hulajnogi, bogaty wybór zabawek sezonowych 
jak wiaderka, polewaczki i t. p. Szkła do zapraw i wszelkie inne 
wyroby szklane, porcelana, kryształy, fajansy, nakrycia stołowe, 
wyroby skórzane, niklowe, artykuły kosmetyczne oraz praktyczne, 
aitykuły podarunkowe. — — — — — — — —  — _
Proszę naocznie się przekonać, bez przymusu kupna

I
Majątki ziem skie, ka
mienice, wiill e pensjo
naty , gospody, działki 
budow lane, dom y cd 
3 0U0 zł. itd. sp rzedaje  
na Ś 'ąsku  C ieszyńsk. 
W iadom. Bielsko sk ry : 
ka pocztow a 102. Zna
czek uproszony.

FRYDERYK FUCHS Królewska
W o  I n o s c

fA B R Y K A  C H E M lCZN O -rA RM A CEU TY C ZN A
„AP.KOWALSKPwarszawa

|  Sprzedaże g

Przyjeżdżający do Katowic 
posilajcie sie w restauracji 

i mleczarni „Zdrowie*', przy 
ulicy Dworcowej nr. 13.

Najtańsze źródło słyn 
nych ną ca ły  św  at kos 
do koszenia oraz wy- 
s , l!ka instrum entów  mu 
zycznych. Katalog wy 
syłam y darm o. Poznań 
ski Dom W ysyłkow y 
Poznań, W ały  Królo
wej Jadw igi 11.

Gospodarstwo rolne 20
m orgów  z budynkam i 
gospodarskiemu, żyw ym  
i m artw ym  inw entarz, 
do sp rzedan ia . Zgłosz.: 
Pawiowy, po w. Pszczy, 
na, P io tr Hulbój.

Rozpowszechniajcie 
#  naszą gazete!

E
R ow er dam ski w zglę
dnie męski, używ any, 

sta rszy , kuipie. Kotlik 
Nowe Hajduki, 3 Mata 
nr. 33.

Górnośl. Biuro. „Tranz 
akcja" K atow ice, św . 
Jana  12 posiada wielki 
w ybór okazyjnych ka
mienic w  K atow icach 
i okolicy po przystęp 
nych cenach  — bardzo 
so rzy stn a  lokata kapita 
tu. Małe domki i go
spodarstw a iuż od 5000 
złotych. P ozałem  sa do 
nabycia : parcele, sk 'e- 
py, p iekarnie, re s tau ra 
cje, lokale, oraz miesz
kania do w ynajęcia.

G łuchota, szum, c iek 
nięcie z uszów , ule
czalne. Liczne podz.ęko 
w ania. Żądajcie bez
płatnej pouczającej bro 
szury. Osobiście przyj
muje. Z. ZoeMmer, Ka

tow ice, ul. M ickiewi
cza 22.

K am ienica I. p iętrow a 
z m ansardom , 13 u b iia  
cyj, parceli 1906 m etr., 
15.000 zł. hipoteka cz:e
roprocentow a. Cena 23 
tys. zł., gotów ka we
dle um ow y. Sprzeda 
Biuro „T ranzakcja", Ka 
tow ice, św . Jana  12.

Pokoje

Pokój umeblowany, śre
dni, słoneczny w pobli
żu S ta ro stw a  od 1 lipca 
do w ynajęcia. Bliższe 
szczegóły , ul. M arsz. 
P iłsudskiego 40, 11. P 
m. 3.

Kupna

Rożne

Kto pożyczy 6.000 zło
tych. w arto ść  złotego 
w złocie na hinoteke 
1 o trzym a posadę lub 
jakąkolw iek prace. Zgł. 
k ierow ać do admini
stracji pod ..R. 99".

C horoby se rca , astm a, 
reum atyzm , cukrzyca. 
L ecznica „S ałus" Dra 

K upczyka. K raków , 
Szujskiego 11.

Soki ow ocow e: malino 
wy, pom arańczow y 
w iśniowy, cy trynow y  
w ysy ła  3.08 litr. P rzy  
w iększych odbiorach 
dogodne w arunki. „Po- 
lorient" Szopienice.

Przez drobne ogłosze
nie w szystko znaj

dziesz!

Chorzy!
eczę w szelkie choroby, przedewszystkiem  

chroniczne, cierpienia na raka i w enerycz
ne. Uprasza się przynieść m ocz poranny  

Leczenie naturalne.

J. Sedlaczek
Katowice, ulica Piastowska nr. 1.

Godz. przyjęć/ od godziny 9 — 12 i 4 — 6  
w niedzielę od godz. 9 — 11.

Czystą
śnieżnobiałą
cerą

PRZED UtYClEM • PO UŻYCIU
U zyskujecie w przeciągu 3— 4 dni po utyciu  

p reparatu  „ALMA" dla pielęgnacji twarzy. —  
Już po pierw szem  użyciu ujaw nia się widoczna 
popraw a cery . — P rzez  odnow ienie naskórka 
tw arzy  następuje usunięcie radykalne w szelkich  
nieczystości c e ry , jak  w ągry , zm arszczki, prysz
cze, duże pory , plam y w ątrob iane, czerw oność  
nosa, piegi. C era  uzyskuje śnieżną białość ł 
św ieżość młodocianą. — C ena 1,50 zl. 3 słoiki 
3 złote. Zam aw iajcie natychm iast, gdyż te ceny 
tak nisko skalkulow ane pozostają tylko 3 doi w 
mocy. Dr. Nic. Kemeny, Cieszyn. ŚL S k ry tk a  
pocztow a Nr. 708.


